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RUBMflfeZBl c z g  P3l . y l p l 21?
K r a k  ó w, 26 sierpnia.

(h .s .)  Nic brak w narodzie naszym czynni
ków poważnych i niewątpliwie patryotyeznych, 
k tóre w żywej trosce o najlepszą dla naszego 
narodu w tych czasach drogę deliberują ciągle 
na tem at; r o m a n t  y z m c z y  p  o z y t  y- 
w i z i n ?  Erzytcin przez słowo „romantyzm 11 
pojiiniijc się z reguły takie poczynania zbioro
we, które, wynikając z pewnych podstawowych 
dążeń narodu i opierając się na danych pewnej 

. sytuaoyi, wym agają z jednej strony ofiary, z 
drugiej zaś ryzyka. „Pozytywizm u11 nic określa 
się zwykle bliżej, z czegb wnosić można, że jest 
on po prostu antytezą tak pojętego — „roman- 
tyzm u‘\

Spróbujmy ro zp a trz eć  bliżej, żali „rom anty
cy11 błąd za lak bardzo, jak  tego obawiają się 
..pozytywiści*1 i żali w owym zachwalanym po 
zvtvwizmic-niema może aż nazbyt wiele roman
tyzmu?
* Z a r ó w n o  romantyzm jak  pozytywizm służą 

do nazwania pewnych stosunków, jakie ludzie 
zajmują wobec danych zjawisk, potrzeb ijiw c- 
sty j swojego życia. Romantyzm oznacza taki 
stosunek, w którym  wola ludzka występuje ja
ko najważniejszy kształtujący czynnik i w k tó 
rym  znowu wolę tę zasila i odżywia dążenie do 
pewnego mniej lub więcej absolutnie pojmo
wanego ideału. Pozytywizm zaś oznacza stosu
nek. w którym  dominantą jest zimny rozsądek, 
kierujący wola i działaniem zawsze na  podsta
wie jak najściślejszego rozważenia istniejących 
poza.' niemi, więc ohjektywnie danych warun
ków tego działania i zależnych od tych warun
ków jego skutków. Romantyzm jest przeważnie 
subiektywnym, pozytywizm przeważnie ob.jck- 
tywnyni. Pierwszy zakłada możliwość przetwa
rzania rzeczywistości przedewszystkiem przez 
sam wysiłek indywidualnej woli, drugi nie przy
pisując- temu wysiłkowi owej wszechmocy, u- 
żytkujc go tylko w ciągle kontrolowanej har
monii z danemi owej rzeczywistości.

Oczywiście obie powyższe defin ic je  mogły
by być o wiele precyzyjniejszemu Ale na  tej 
precyzyjności tu taj nie zależy. Zależy nato 
m iast na stwierdzeniu, żo oba to tajemnicze wy
razy oznaczają, tylko powue s t o s u n k i  d o  
r z e c z y w i s t o ś c i ,  ale bynajmniej nie sa
mą rzeczywistość. Ponieważ zaś razem z rze
czywistością muszą zinioniać się także i sto
sunki do niej, przeto konkretna treść pojęć ,,ro
mantyzm u11 i „pozytywizmu** nic jest bynaj
mniej stalą ale tak  samo zmienną, jak  owa rze
czywistość. 7. tego powodu oba te pojęcia nie 
mogą być łączone z pewnomi czynnościami, wy
konywanemu w danych warunkach, a mająccmi 
takie lub inne konwenoyonalne cechy, ale je
dynie i wyłącznie z tym podstawowym stosun
kiem do kaidoczesnej rzeczywistości, którego 
te czynności są wyrazem i treścią.

Załóżmy, żo śpiew jest czynnością rom anty
czną, natom iast robienie pończochy czynno
ścią' — pozytywną... Otóż nacisnąwszy nieco 
tylko guzik do swej wyobraźni, spostrzeżemy 
z łatwośc-ią, żc da się pomyśleć mnóstwo takich 
syluacyj, w których śpiew będzie wyrazem sto
sunku do tej rzeczywistości najbardziej pozy
tywnego, natom iast robienie pończochy fanta- 
styczow naw et — romantycznego... Mały przy- 
kład: ktoś kto nie mogąc zarobić na ż y " e  ina
czej, chodzi po dziedzińcach kamienic i wy
śpiewuje rozmaito zasłyszane piosenki, aby za 
uzbierano stąd grosze przekarmić siebie i rodzi
nę > .1r n ' cwątpliwie skończonym pozytywistą. 
Natom iast bogata ciocia, k tó ra z miłości do 
swych bratanków  pragnie, aby chodzili wyłą
cznie w pOiiezochaeTl jej własnoręcznego wyro
bu, i dlatego zamiast kupić i-m po parę tuzinów 
tych pożytecznych przedmiotów w dobrym ga
tunku i dobrze wykonanych, wywija zajadle 
drutami, psując sobie oczy i żołądek, jest ro- 
liiantyezlca czystej wody... Jes t to może zbyt — 
pozytywistyczny przykład romantyzmu, ale za 
to nie zbywa mu na plastyce... ^

T ak  wiec jedno i tosame czynności mogą byc 
kwalifikowane jako „rom antycznej lub „pozy
tywistyczne11, zależnie od tego, z jakiego sto
sunku ' wykonującej je jednostki do i-
stości wynikają. Śpiew mozo byc raz czj nno- 
ścią romantyczną, drugi raz skrajnie pozyty
wną. Na odwrót tak  przyziemna czynnosc, jak  
robienie pończochy, może wznieść się na n  yży- 
ny  jawnie niedorzecznego romantyzmu. obu 
tych kw alifikacjach decydują tedy nie takm 
lub inne czynności alo stosunek do danej rzm 
czywistości, z którego one wynikają.

Mając, to na uwadze-, wróćmy teraz do kwe
sty i romantyzmu i pozytywizmu w naszem ży
ciu narodowem w dobie obecnej. Zjawiska tego 
życia dadzą się po-dzielie na dwie dość wyra 
dnie odcinające się od siebie grupy: idealisty* 
t ? 11? " wojowniczą i . rmilistyczno - utylitarną. 
■1 iciwszą z tych grup charakteryzuje ten wiol 
la  narodowy wysiłek, k tó re g o  miano — Legio-
liy polskie, drugo. ta powszechna troska, co 
stanie się z naszćm rolnictwem, przemysłem, 
rękodziełami, handloną jeżeli klęskom wojny 
nie zdoła się dość wcześnie zaradzić i skutki ich

o jej wyżywienie i przyodzianie i t. d. Oczyw i-jdnak k toś stanął na stanowisku, że przecież woj- 
ście nic jest to tak, aby jedna grupa robiła tyl- na ta  rozstrzygnie o takich wartościach nasze- 
ko jedno, a  o drugiem nie chciała słyszeć, le c z , g j narodowego bytu, których nie dochowamy 
tak, że jedna grupa robi p r z e w a ż n i e  to, a | się^ ani tv najbardziej rasowej oborze za ro d y  
druga p r z e w a ż n i e  tamto. jwcb 11'e wykujem y w najlepiej postawio-

Tcraz odpowiedzmy na pytanie, k tó ra  z tych j nej fabryce, to dlatego było jasnem, że w czar 
grup jest romantyczną, a k tó ra  pozytywisty- j S)e tej wojny najbardziej pożytywnem dziwa
czną? Gdybyśmy żyli w warunkach normalnych , mcm jest — udział w-tej wojnie, udział własmo- 
lub takich, k tóre większość z nas przyzwyczai- j wolny, indywidualny, narodowy, co oczywiście 
ła się uważać za normalne, albo przynajm niej, bynajmniej nie znaczy, że udział ten już sam 
za niezmienne przez długi jakiś czas, odpowiedź | przez się w ystarcza, żc może on dokonywać się 
na to pytanie byłaby bardzo łatwą. K ażdy pal- poza sferą rozumnego rozważania, oceniania i
cem wskazałby bez waha-nia rom antyków i po
zytywistów. Dzisiejsze jednak warunki są za
sadniczo odmienne, od wszystkich, k tóre tak  
lub inaczej wolno było uważać za normalne lub 
ustalone. Dzisiaj sroży się wojna światowa, w 
której najpotężniejsze i najbardziej pozyty
wistyczne narody stanęły w typowo rom anty
cznym stosunku do świata, całą swą przyszłość 
postawiwszy na  kartę , cały swój los zawierzy
wszy swej przetwarzającej rzeczywistość wład
czej i potężnej woli. W tych warunkach to, co 
wczoraj jeszcze było banalnie romant-yczncm, 
stało się nagle skończenie pozytywnem. Żoł
nierka, szabełka, karabinek, piosenka rozgrze
wająca krew  w1 żylac-h, to. wszystko wyszło "na
gle z rekwizytorni starego patetyczno-roman- 
tyczmego teatru  i stało się realnym  czynnikiem, 
kształtującym  najręalniejszą rzeczywistość ży
cia. Udział w' tym romantyczno-irracyonalnym 
wysiłku, k tó ry  nazywa się „wojną**, staje się 
coraz wyraźniej zasadniczym warunkiem u- 
dzialu w kierowaniu losami Europy i cało,go 
świata. S tąd też widok narodów wchodzących 
powoli w krw aw y krąg wojny. S tąd  owa pe
wność, że pod koniec tej strasznej wojny zapło
nie cala bez w yjątku Europa-, ponieważ n ik t nie 
zechce być.wykluczonym  od — powojennej bie
siady.

T ak więc coś, co jest- najwyższym wyrazem
•najczystszego romantyzmu — z-dolność ofiaro
wania- życia i wogóle całego swego szczęścia, o- 
sobistego dla dobra zbiorowości, stało się w sku
tek wojny najwyższym i najpełniejszymi w yra
zem pozytywizmu. Bo niewątpliwie w czasie po
żaru na-jpozytywniej działa ten, k to  —  leje wo
dę, w czasie Wojny zaś ten, kto  leje krew...

Zależy już od pojmowania całej polskiej rze
czywistości, takiej, jaką ona była- -i jest, zapa
trywanie, czy w stosunku do niej wskazanym 
był w czasie tej wojny pozytywizm typu wojen
nego, więc lanie krwi, czy też romantyzm wo
jenny, więc troska o d obra ' pokoju. Jeżeli .jo-

przyst-osowania.
Przekonanie o konieczności takiego udziału 

nie wyklucza też bynajmniej prawa do troski 
o dobra t. zw. „materyaiue** i obowiązku za
spakajania najpilniejszych potrzeb teraźniejszo
ści i dbania- o zaspokojenie tych potrzeb w przy
szłości. „E t liacc facienda et illa non omltfcen- 
da!“ Oto zasada, k tó ra  w tej mierze powinna 
być w jak  najw iększej pełni przestrzegana. — 
Ponieważ zaś niepodobna, aby wszyscy w szyst
ko robili, przeto wymyślono już dawno bardzo 
pożyteczną insty tucyę —  podziału pracy , w 
którym  jedni robią jedno, drudzy 'drugie. A  je
dni i drudzy zaskarbiają, sobie wdzięczność 
ogółu, jeżeli robota ich składa się w jedną ca
łość — dobra publicznego. Niechaj żołnierz pol
ski nic szydzi zc skromnego okopywać za karto  
fli, bo naw et na wojnie i w czasie najwyższych 
ekstaz bohaterskich pieczone kartofle są rzeczą 
pożądaną. Z drugiej zaś strony niechaj okępy- 
wacz kartofli nie uważa żołnierza polskiego 
za urwipolcia- jakiegoś czy szaleńca, bo gdyby 
nawet całe Himalaje usypał z kartofli, to  je
szcze nie wydobędzie z nich tego, co istnieje 
tylko w krwi, za sprawę ojczystą i za wolność 
własnego narodu przelanej.

T ak więc nie kłóćm y się o formułki i etykie 
tki. Pozytywizm i romantyzm eą tylko różnemi 
stronami jednego i tego samego zjaw iska, ró
żnemi wreszcie drogami do jednego i tego sa
mego celu. Kzecżywstość życia nie znosi tych 
substaneyj w ich chemicznie czystych posta
ciach. Tu w ystępują one zawsze w jakimś sto-^ 
sunku pomieszanie ze sobą. A naszą troską mu
si być tylko jedno — - aby mieszanina ta  była 
najbardziej celową i najskuteczniejszą, zara
zem. Jeżeli romantyzm jest teleologieznym sto 
sunkiem do świata, pozytywizm zaś — kauza-

Walki z Włochami.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 26  .sierpnia. k
Urzędowo donoszą dnia 25 sierpnia 1915:
W  odcinku płaskow zgórza Doberdo została  nieprzyjacielska p iechota, k tóra się  

usadow iła na południow em  zboczu Monte dei sei Busi, zm uszona naszym  ogniem  dzia
łow ym  do pospiesznego opuszczenia sw ycli stanow isk .

N asz front na południow y zachód od  San Martino sta ł znowu pod ogniem  c ięż
k iej artyleryi. W  południe przystąpili tu W łosi do n ow ego ataku , k tóry, podobnie jak  
onegdajsze w yp ad y, w  pobliżu naszych  linij obronnych zosta ł odparty.

Pod przyczółkam i m ostow ym i G orycyą i Tolm ein, oraz na obszarze Krny pano
w ał w zględny spokój. —  N atom iast trw a ożyw iona działalność n ieprzyjaciela koło  
F liłsch  i Raibl.

N a granicznym  obszarze tyrolskim  rozw inęły  się  w  kilku m iejscach w ałki.
W czoraj późnym  w ieczorem  rozpoczęła n ieprzyjacielska piechota pochód na pół

nocny odcinek p łaskow zgórza Lavarone. D ziś rano został ten  atak  odrzucony. P o  obu 
stronach gościńca T onale w yk on ało  k ilk a  w łoskich  batalionów  z brzaskiem  dnia 
atak . W alka tu  jest jeszcze w  toku.

W alki działow e trw^ają dalej praw ie na całej gran icy tyrolsk iej.
Zastępca szefa sztabu gen ., v . Hófer, 

polny m arszałek porucznik.
—---------------------------o--------------------------—

Zachodni teren wojenny.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 2 6  sierpnia.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka głów na kwatera, 25  sierpnia 1 9 1 5 .
W  W ogezach odparto granatam i ręcznym i nieprzyjacielski atak  na Schratz* 

m annie.
N a południow y w schód od Sondernach odebrano z powrotem  część utraconego  

dnia 17 b. ni. kawrałka okopu. N aczelne kierow nictw o armii.

M i  sa uan
(Tcl. c. k. Biura keresp.)

Wiedeń, 26 sierpnia.
Z kw atery prasowej wojennej donoszą:
Na froncie południowo-wschodnim zazna

czyć należy ciągłe utarczki, a miejscami mier
ny ogień działowy. Koło Zemunia przy podo-

listycznyni, to my musimy I bnei okoliczności artylerya serbska żywo, leoz
nraktvczne nU.ie w tedy tylko najwłaściwszą - . . . . .
!lrogfg jeżeli potrafim y ją  w ytknąć należycie: bezskutecznie ostrzeliwała łodz patrolową au-
między-jege colami i przyczynami.

i eoziOdrzucenie Rosyan do pierścienia 1 
pod Brześciem litewskim.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
W iedeń, 2 0  sierpnia.

U rzędow o do n o szą  dn ia  25 sie rpn ia  1 9 1 5 :
W ojska arcyksiecią  Józefa  Ferdynanda i generała  K óvessa , w»az ze sptzynne  

rzonym i, w ypierają nieprzyjaciela wśród ciąg łych  w alk  w kierunku L eśnej.
T akże opór w alczących  jeszcze na południow ym  zachodzie cd  B rześcia L.te»v 

sk iego  R osyan , został złam any. Zostali oni przez d yw izye generała Arza i przez n ie
m ieckie w ojska odrzuceni do pierścienia fortecznego. _ ' ^ .

Na północny w schód od W łodaw y wpędzają niem ieckie w ojska nieprzyjaciela
coraz głębiej w strefę iasów  i bagien. Ł . . .

K aw alerya generała zbrojmistrza Puhałło posuw a się naprzód z obu srnon gościń 
ca, prow adzącego z K ow la do K obrzynia. H uzarzy honw edów  zajel^sziurniem  oszan- 
cow aną w ieś przy linii kolejow ej K ow el Brzesc L itew ski. ^

Miedzy W łodzim ierzem  W ołyńskim  a granicą besarabską panuje spokoj.
* * Z astępca szefa sztabu gen., v . Hdfer,

„ poiny m arszałek porucznik.

stryackc-węgierską.
Często widać lotników nad Banatem. Przy 

tych wzlotach lotnicy nieprzyjacielscy bez
względnie biorą kurs także ponad obszarem ru
muńskim. '

Na granicy czarnogórskiej mniejsze oddziały 
nieprzyjacielskie koło Bileca i na wschód od 
Trefcinie usiłowały wykonać atak, aby napaść 
na nasze straże polowe, zniszczyć telefony i 
zbiory z pól. Wszystkie te usiłowania ze stratą 
dla nieprzyjaciela odparto.

Odrzucenie Rospo do Białowieskiej pijszoz
Przekroczenia Narwi pud Tykocinon'.

3 "

fatalne zrównoważyć. Pierwsza grupa wykonu
je przeważnie czynności, dające się kwalifiko
wać j a k o ' „romantyczne*1, więc bije się, strzela, 
maszeruje, daje się zabijać i sama za-bjja, sk a da 
pieniądze na dolo tych bitew i ^ ^ c y c h  ^  n^o- 
tfli siu. śoiewa. marzy i w co» tam nie/.acli .ł<ili się, śpiewa, marzy i .
? ic  wierzy. Droga zasię obmyśla sposoby naj 
Skuteczniejszego zapobieżenia dopelrouteyi 
ju, troska się o zdrowie jego ludności, zabieBa

a-

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 26  sierpnia.

Ciuro W olffa o g łasza : W k-lka g łów na k w a te ro , 25 sierpn ia  1 9 1 5 . ,
Grupa w ojsk  generała  polnego mąrsz,ałka Hindenburga:
N a północ od Niem na w zięto  podczas pom yślnej w alki w  ok olicy  Birż 7 5 0  Ra

syan  do niew oli. . . . . .
Armia generała Eichhorna posunęła się  wśród w alk zw ycięsk o  dalej na w schód.

Wzięto do niewoli 1.850 Rosyan i zdobyto kilka karabinów maszynowych.
Armia generała Scholtza dotarła do B erszów ki, zajęła K nyszyn  i przekroczyła na

południe od T ykocina  Narew . .
Armia generała G allw itza w ym usiła na gościńcu  Sokoły —  B ia łystok  przejście 

przez Narew . Praw e skrzydło tej armii, po odrzuceniu nieprzyjaciela dotarło aż do 
Orlanki i w zięło  przeszło 4 .7 0 0  jeńców , w  tem 18 oficerów , oraz zdobyło  9 karabi
nów m aszynow ych. -

G rupa  w ojsk  g en e ra ła  po lnego  m arsz a łk a  k sięc ia  L eopo lda b aw arsk ieg o :
N ieprzyjaciel usiłow ał wczoraj nadarem nie zatrzym ać nasz pościg . Z aatakow a

no go  i odrzucono do B iałow ieskiej puszczy. N a południe od puszczy dotarły nasze
w ojska do ok olicy  na w schód od W ierzchow icz. W zięto przeszło 1 .7 0 0  jeńców . ^   ̂ .......

Grupa w ojsk generała polnego m arszałka M ackensena zuhża się, postępując za *"\yi;l(lzc grecku
pobitym  n ieprzyiacielem , do w vżyn  na zachodnim  brzegu Leśni (na północ oJ  i^rro. a:vj<- w r o g i e  'tłem
ścia  L itew sk iego). _ . x n'’Pvnm ;i"'v- iels''1

N a froncie południow o-zachodnim  Brześcia L itew sk iego  k oło  D onrzynki przeia- 
m ały wczoraj w ojska austryacko-w ęgiersk ie w ysunięte p ozycye tw ierdzy.

N a wschodnim  brzegu Bugu, na północny w schód od W łodaw y, posuw ają się czę
ści armii generała L insingena wśród w alk  dalej na północ.

N aczelne k ierow nictw o armii.

Pod Brześciem Litewskim.
(Telegram  w łasny »Nowcj Reformy®.)

Wiedeń, 2G sierpnia. 
»Ee.->ior Lloyd« donosi: (
Pod Brześciem Litewskim braisią się Rosya- 

nie z najwyższą rozpaczą, by powstrzymać cał
kow ite osaczenie twierdzy.

Dlatego koncentrują tu olbrzymie siły bojo
we. Mimo to jednak nio mogą przeszkodzić o- 
ko lon i i u -

Z każdą godziną zyskują sprzymierzeni coraz 
więcej na terenie.

Trwoga w Petersburgu.
(Teł. wł. »Nowej Rofemy«A

Wiedeń, 20 sierpnia. 
»T!cdmer Lokal-Aiłz-ei,gcr« donosi:

J a k  dochodzą wieści z Eeter-sbui-ga, ftkitb- 
kkffli b itw y morskiej w ryskiej zatoce i pogło
sek to operacjach  floty niemieckiej w zatoce 
fińskiej, bogate rodziny opuszczają Petersburg
i uciekają w głąb kraju.

Spedytorowie żądają z togo powodu pięcio
krotnych ccn.

Obawiają się Zeppelinów ponaU miastem.

Anglicy w [(ąvalii i na Krecie.

Nowy układ na Bałkanie.
Kraków, 26 sierpnia.

W dwadzieścia, cz tery  godzin po wypowie
dzeniu ofieyalnem przez Włochy w ojny Turcy i 
■dokonał się podobno wypadek, k tó ry  dla ak c ji 
wojennej na Baikanie, a zapewne i dla całości 
akcyi wojennej europejskiej .mieć 'm oże- dużą 
doniosłość. Ja k  telegrafuje sofijski korespon
den t »Voss'is'ehe Ztpr.«, Rudolf Rotlieifc, pod da
tą 23 b. ni., rv sobotę ubiegłą aostały uikończo- 
ne rokow ania 'pomiędzy Bulgaryą ci Turcyą. — 
■Prawdopodobnie wr piątek podpisano traiktat 
ugodowy w- Kjonsitantyrtopolu. »Vossisohe Zt-gro 
c-zyni co prawda od siebie zastrzeżenie, podzie
lane również przez ^Frankfurter Ztg.«, iż wia. 
■doimość o inkkTdziic już podpisanym jes t za
pewne nieco przedwczesna. Potw ierdzenia urzę
dow ego b rak  dotąd. W każdym razie jednak 
■oficjalnej wiadomości spodziewać się można 
lada chwila, albowietm układ jest ma-łkowicie 
dojrzały. Natom iast berlińska wNationał-Zoi 
tuńgc d-onosi, że poselstwo bułgarskie w Berii 
ule koiminikujc, iż układ ziostał już podpisanj. 
faktycznie.

Jakaż treść tego układu? Dotychczas infor- 
macyoŁ o nim są jednostronne. P rzedstaw iają ' 
ty lko *habct« Bulgaryi. A zatem dla u trw ale
nia 'Obopólnej przyjaźni otrzym uje Bulgaryą (id 
Turcyi podarunek w postaci toryforyum, leżą
cego na zachód ed  rzeki Tundży, któna a.ż do 
ujścia swego do Maricy &tanowńć odtąd będzie 
granicę obu państw . W dalszym oiągu biedź,ma, 
'granica wzdłuż rzeki Maricy, poczem od Kulele- 
Burgas (nie: Liite-Burgas, jak  mylnie podano 
we wczorajszej depeszy), czyli Dimotfki oddala 

Ufć pięć do dziesięciu kilometrów na wschód o'a
Maricy. Cały ten układ ma na. celu wj-prosto- 
   aif \\w 'irlÓlM ĴOt-3'U ZrC Stl'0-

fFclegram własny Nowej Reformy O  
Wiedeń, 26 sierpnia.

Donoszą 1 Aten:
An<dicy wysadzili przem ocą na ląd s.Ię zbroj

ną i m ateryał sanitarny w K avalh .
\vi  ulzc •greckie z ( rodnością z d o ł a ł y  po w se ią -  

mons l r ac ye  lud nośc i  p r zec iw o-
icerom a-ngieissim. . . .

Pównooześn ie  wylądowal i  A n g n e y  w mieście
riuda na Krecie. ł

We wszystkich  doma ch  p r y w J H i y ch  urządzo-
mo kwatery. . . . .  . . . .  - i

■Kraż-ownik: angielski przeciął k abel pom iędzy
wyspą Chios i Mydlone,
p o łą cz en ie  z Atenami.

■cje*ibukflukkie z o r a ł y  p o w śc ią g n ię te  n a  raz ie . 
K iik -Jv ilisse  p o zo sta ło  av r ę k u  tu ro d r ic m . —
■0 A dryanopcftu  n iem a  w ca le  w zm ian k i w  d e p e 
szach , y,ąpewno równi&ż n ie  p rz y p a d k o w o .

Widmc-znie te d y  B ulgary ia b y ła  te g o  sam eg o  
w cale  ż a r o w e g o ' p o g ląd u , k tó ry  je j sz e ro k o ^  
w y k ła d a  b v ly  m in is te r  w ęg ie rsk i h r. J a b u s r  
A ad-rassy  w  »-N. P r . P re sse« , iż le p szy  w róbel 
w  ga.rśói, n iż  g o łą b  na d ac h u , ir  m a ją e  dc 
w yboru  p o m ięd zy  tom , co T u rc y a  <z dobre,] w e i 
j.uż d a je , a tem , W  c z wórpo rozum iem  o M biecu- 
■ic po szczęśliw e j w ojn ie , w o lała  w fb ia ć  to  p ic i-  
wsze. B u lg a ry a  z b y t dob rze  p a m ię ta  p o stę p  o 
w an ie  i życzliw ość opi&kuTiów sw oich i p rz y ja 
ció ł 7. p rzó d  la t  trzech . W ic  te d y  d o sk o n a ło , 
iżc to , eo b y  Serbia.. G recy  a  i R u m u n ia  p rz y z n a 
ły  w  n iedo li p o d  p re s y ą  czw ó rp o ro zu m ien ia  
B u lg a ry i,  w  ra z ie  ew e n tu a ln e g o  zw y c ię s tw a  n a  
'B ałk an ie , n ie  z w le k a jąc , od  o b ra ły b y *  sobie p o 
n o w n ie  z b ro jn ą  rę k ą . B u lg a ry a  -zatem woli so
b ie o sz cz ęd z ić  losu  d ru g ie j w o jn y  b a łk a ń sk ie j.

Jakiż >debet« w zamian za. de p.oda.riinn.i 
przyjmnjei na siebie .Bulgarya? O tej M tem.c 
układu korespondenci tajemniczo milczą. Moą- 
naby przypuszczać tedy. że podarunki e s uzą 
jedynie do nasycenia Bulgaryi, czyli zapewnie
nia'-sobie i nadal życzliwej jej neutralności 
wbrew wszelkim po-dżegamom ze strony czuoi- 
oorozunrienia. Jednakże nawiązując Go wspo
mnianej depeszy, dodaje tryum falnie >Natronal- 
Zeiiuiig-: Rany, k tóre w-ojna bałkańska zadała 
armii bułgarskiej, zagoiły się dawno. W ojśkę 
bułgarskie w tej chwili lepiej jest uzbrojone i 
silniejsze, niż kiedykolw iek przedtem . Jak  o- 

. świadczono nam z najbardziej miarodajnej stro-
tcmsmnem zaś irsunąl j ny, -siła armii bułgarskiej podczas w-ojny bał- 

i kańsk iej — przy ludności około pięcioinilionu
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woj tylko —  wynosiła niemal 870 tysięcy lu
dzi, w 'stosunku d'o ludności cyfra, jakiej żadne 
'itme państwo nie wykazało dotąd. «

Takie kom entarze dodaje się w tedy tylko, 
gdy się spodziewa czynnego wystąpienia sprzy
mierzeńca na widowni wojennej. -

W  jakim  kierunku poszłaby akcya wojenna 
Bułgaryi? Przypnszezaćby można z faktu, że 
porozumienie z Tu.reyą przyszło do skutku na
zajutrz po wystąpieniu przeciw Turcyi nowego 
wroga, itż Tureya s ta ra ła  się przeciw wrogowi 
ternu pozyskać pomoc sąsiada i że obie armie 
współdziałać będą dla u trzym ania 'dotychcza
sowego stanu posiadania w dardanclskiej cie
śninie. Są jednak wiadomości, wskazujące i w 
inną stronę. I tak  pi-sze »Berliner Lokal-An- 
z.eiger« z 24 bm.: W dobrze poinformowanych 
kołach dyplom atycznych przyjmują za pewne, 
że B ułgarya w tej chwili ziszczenie swych pla
nów odzyskania całej Macedonii ogranicza tyl
ko do serbskiego obszaru, grecki zaś obszar 
pozostawić chce nietkniętym. Byłby to potężny 
czynnik pokoju. Bułgarya wie, że król Kon
stan tyn  żadną miarą nie odstąpiłby terytoryum . 
Mimo to nie zamierza B ułgarya podejmować 
jakichkolwiek kroków  nieprzyjacielskich prze
ciw  Grocyii. Pretensye jej odnoszą się chwilo
wo tylko do serbskiego obszaru, a  mianowicie 
nie tylko 'do poprzedniego terytoryum  Mace
donii-, lecz taldże do północno-wschodniego kąta 
Serbii, k tóry  dotąd stoi na zawadzie bezpo
średniej komunikacyi Buł<raryi z Au&tro-Wę- 
granii.

W idać tu dokładnie zarysowujące się tenden- 
cye rozwoju wypadków na Bałkanie. Bułgarya 
staje jako otw arty sprzymierzeniec Turcyi, a 
zarazem dwuprzytmierza, stawiając- wyraźne 
swoje żądania pod adresem Serbii. Grecya na 
razie nic ma być jeszcze do tej g ry  w-ciągnięta 
Zdaje się wszakże, że wszelkie interesu Grecyi 
•przemawiałyby nietylko za neutralnością, ale 
naw et za współdziałaniem z Bułgaryą. przeciw 
Serbii.

W ystąpienie czynne Bułgaryi w wojnie świa
tow ej skomplikowałoby wielce polityczną stro- 
nę wojny: do kompleksu zagadnień m ocarstw o
wych, o które -się wojna- rozgrywa obecnie, do
łączyłoby niczałatwiomą jeszcze ostatecznie 
tćw&styę bałkańską. Gdy więc dotychczas licy- 
łacy a  państw  ezwórporozumienia na  Bałkanie 
daw ała pozory, jak gdyby  chodziło tu tylko o 
walkę zaciężną, za- mniejszem lub większem 
wynagrodzeniem, dla cudzego dobia, te raz  u- 
czestnicy obu wojen bałkańskich poprzednich 
obaczą. nagle, że zaczyna się staw ka o najży
wotniejsze ich interesa, o ich własne gra.ni-ce.

Grecya nie ma chyba najmniejszego interesu 
w tom, by obecnie zamiarom bułgarskim  odno
śnie do Serbii przeszkadzać. Serbia je s t ona 

Bałkanie pupilką ale zarazem i agentką c-zwór- 
-porozuimienia. Ocl tego zaś otrzym ała Grecya 
dotąd  gorzką, naukę, k tóra wystarc-zająca była 
chyba do wzbudzenia głębokiej nieufności, a 
naw et odrazy. W Epirze, k tó ry  Zagarnąć chcia
ła Grecya, usadawiają się Włosi. Na greckich 
wyspach Bgiejskiego morza, bez pytania się o 
p iz j ‘zwolemie, urządzili sobie Anglicy podsta
wę operacyjną d la  swojej floty. Świeżo obsa
dzili Kretę. A tak na Saloniki, k tó ry  Grecy u- 
biegli, jest_ już wiadomy. Grecy założyli też 
koło Salonik^ warowny obóz z trzydziestu ty
sięcy ludzi. Świeżo dochodzą wieści o wylądo
waniu Anglików n-a wyspie Thaisos, oraz w 
Kavalli. Włosi na-konioc t. wyspy RhOdos za
m ierzają skierować 75 tysięcy wojska na oble

ganie Smyrny oraz zajęcie obszarów Azyi 
'Mniejszej, które zamieszkałe są odwiecznie 
przez Greków, na k tóre też greccy imperyali- 
ści Bezą stale w przyszłości. Jeśli “się doda po
nadto, że ozwórporozumienie żądało jeszcze od
stąpienia Bułgaryi części Macedonii, oraz czyn
nego udziału w w.ojnie; przyznać trzeba, ie  za
chęcających momentów do wy&tąpienra Ula 
Grecyi niema woale. Zostawiając ją  na uboczu, 
postępują tedy  Bułgarzy politycznie mądrze.

_ J a k  się zachowa wobec tego Serbia? Położe
nie Serbii je s t wprost- rozpaczliwe. Uwiązana 
raz u rydwanu czwórporozuinienia, musi się już 
■wlec za nim do końca. Gdy tedy  po ustaniu 
ofenzywy au'stryackiej w grudniu ub. r., zająć 
■się musiała reoMeaułzueyą wyniszczonej całko
wicie swojej armii, a wsc-dząc, że w wojnie z 
Austro-WęjgTaimi nic nie wskóra, poszukała so
bie rekom pensat w Albanii, teraz znalazła się 
wobec przymusu nie tylko oddania Albanii 
Włochom, ale nadto Macedonii Bułgarom. Te- 
gt> wszystkiego żąda od Serbii czwórporozu- 
-mieuio, jeśli nadal pozostać chce w roli i<y>'o

jest wzburzony. W  Skupczynie' odbywają się 
jeszcze ta jn e  narady. Z int-erwiewu Pasicza z 
redaktorem  »Oorrier© della Se-ra«, xeprod-uiko- 
wanego w »Berlmer Tageblaltt« z 24 bm., oraz 
z opinii dzienników sebskich, cytowanych za 
■»Tribu-ną« pi’zez »Vossische Ztg.« z 23 b. m. 
wnosić można, że zwyciężą zwolennicy porozu
mienia * Bułgaryą. Oficyałna »Sa‘mouprawa« w 
bonie usprawiedliwienia >się za drugą wojnę, bał
kańską pisze, że ostatecznie Serbowie i Buł
garzy padli ty lko ofiarą austro-w ęgielskiej i 
niemieckiej dyplomatycznej afccyi. Serbia tedy 
ustąpiłaby wobec żądań Bułgairyi dobrowolnie. 
Teraz jednak nie będzie to już ze strony Bułga
ryi przyjmoWarnie na siebie zobowiązań wobec 
ezwórporozumienia.

■Z tem wszystikieim zagad-kowem całkowicie 
■pozostawałoby na' Bajkanie jeszcze tylko sta
nowisko Rumunii. ’ ** , T. D.

H a dsferej
W  przełomowej chwili, gdy na terenie wojny 

rozstrzygają się losy naszego kraju , gdy  zwy
cięskie armie sprzymierzone Niemiec i Austro- 
W ęgier wypierają Rosyę z granic etnografi
cznych Polski,, równocześnie zaczynają się 
zmieniać i układać w sposób rokujący —  zda
je się —  nową, lepszą erę, warunki, w jakich 
żyła dotąd najstarsza polska dzielnica: Wielko
polska. Mianowicie przed kilku dniami telegraf 
doniósł o uchwale komisjo parlam entu Rzeszy 
niemieckiej, k tórej doniosłości dla naszego na
rodu nie można zapoznawać. Komisya przyjęła 
wniosek, dom agający się usunięcia z ustawy 
o zebraniach i stowarzyszeniach tak  t. zw. pa
ragrafu językowego.

Uchwalę powyższą przyjęto w pierwsz’em i 6 
drugiem czytaniu. Parlam entowi przedłożone u 
bodzie piśmienne sprawozdanie, którego opra
cowania podjął się wolnomyślny poseł Miiller- 
Meiningen, len |am , k tó ry  swego czasu głów
nie się przyczynił do przeprowadzenia paragra
fu językowego w ustawie o zebraniach i stowa
rzyszeniach. Obrady w pełnej I-zbie nad tymi 
wnioskami komisyi toczyć się będą w nadcho
dzącej jesieni.

AYynik tych obrad już dzisiaj zdaje się nie u- \ 
legać wątpliwości. Wszelkie bowiem praw do-i 
podobieństwo zdaje się przemawiać

rzyszeń politycznych i zniesicnic-tm paragrafu 
językowego głosowali w kom isja również wol- 
nomyślni. O ile więc webo-dzi w grę sam parla
ment, to zmiany te  zdają się mieć zapewnioną 
znaczną baiklzo większość«.

Uchwała kom-isyl parlam entu niemieckiego 
jest niew ątpliw ie wyrazem .przewidywanej zmia
ny kursu wobec Polaków. Je s t zaznaczeniem 
tej dobrej chęci, k tó ra  choćby naw et nie była 
wypływem sentymentalizmu, jest bądź co bądź 
wobec dotychczasowej ciągłości przeciwnego 
system u wobec Polaków  'Stosowanego, zazna
czeniem odw rotu z drogi dotychczasowej, fa
ktem , z  którego m am y prawo snuć dalsze na
dzieje. . . .  ' - I -wu

Celem uregulow ania nakładu prosim y o 
w cześn iejsze nadesłanie prenum eraty.

A dm inistracya „M. R eform y“ .

Lżwartcn, 20 Sierpnia 19*0.

Administracja „Nowej Reformy11 prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę11 odbierano. N ajdo- '5, czerwonkę 2, gruźlicę płuc 48, gruźlicę mózgu

dowań woienny-cli, oraz odbudowy kraju, udziela 
sekrotaryat- z całą gotowością wyjaśnień.

Z usług biura sekretaryat-u -korzystać mogą bez
płatnie członkowie -katolickich stowarzyszeń robo
tniczych, ich -rodziny, oraz osoby, ze sfer niezamo
żnych. Biuro sekrota-ryatu otwarte jest w dnie po
wszednie od 10—1 i od 5—7, w niedziele i święta 
od 11—12. Na odpowiedzi pisemne załączyć należy 
markę za 10 halerzy. Na listy nieoplac-one, jak nie
mniej i na niedostatecznie opłacone, nie odpowiada 
się. Adres biura: Sekre-taryat dla katolickch stowa
rzyszeń robotniczych, Kraków, ulica św. Tomasza 
L. 37.

Ze statystyki miejskiej. Ruch ludności w Krako
wie, według sprawozdania, miejskiego biura staty
stycznego, przedstawia się w miesiącu maju b. r. 
następująco: Małżeństw zawarto 59, urodzin było 
171, skonów 329, w tem skonów obcych 158. — 
Rzymsko-kaf. małżeństw zawarto 28, 1 greoko-
■kat, 30 izraelfckich. Urodziło się ślubnych chłop
ców 51, dziewcząt 50, nieślubnych chłopców 14, 
aziewcząt 11, razom 121. — Urodzeń dzieci 
żydio-wskich było: ślubnych chłopców 10, dziew
cząt 18, nieślubnych chłopców 4, dziewcząt 0.

Na du-r brzuszny umarło 5 -osób, oispę 2," płonicę

ron dla instytucyj humanitarnych legionów w Wie
dniu, nie licząc rozdanych chorym legionistom 1 
żołnierzom Polakom w szpitalach tysięcy książek 
do czytania, gazet, modlitewników i dziesiątek ty
sięcy papierosów. Zainicyował wreszcie p. Koper
ski piękne dzieło „Dar Narodowy'1, które na proś
bę prezesa. „Samarytanina11 ma doprowadzić d t 
skutku, a z którego spodziewany jest wielki do
chód na rzecz inwalidów, oraz wdów i sierót pC 
legionistach.

Z  k r s s t s .

godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu je s t] i innych organów 15, ma choroby organiczne serca 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie 21, ■zapalenie płuc 17, na nieżyt kiszek i żołądka
do N., lecz do X.“

§ C H @ i i i f C A .
Kraków, 2G sierpnia.

15, u wind starczy 10, śmiercią gwltowną 88.
Według wyznania umarło mężozj'zn wyznania 

rzymsko-k.it 159, ko iet- 84, greoko-kat. .8, prote
stantów 1, i.iojż iczowego wyznani . m ężnym  13, 
kobiet 17.

Zmian w stanie p-o&iadamia ogółem nastąpiło 6. 
Zaopatrzenie miasta w miesiącu maju przedsta

wiało się następująco: bydła nad 400 klg. wagi 
289 szt-uk, nad 230 kg. 481 sztuk, nad 50 kg. 434 
sztuk, owiec, baranów 21 wl.uk, świń 2.900 sztuk, 
mięsa i wędlin 112.956 kg., indyków 104 szt., kur 
gołębi 12.570 sztuk, gęsi i ka-ozek 3.085 sztuk, o- 
woców 144.910 kg.

Ranni proszą. Zołnierze-Polacy, leczący się w 
■szpitalu św. Rocha w Wiedniu, proszą za naszom 
pośrednictwem o przysyłanie im polskich pism. — 
Adres: K. k. S-t. Roc-hus-Spi-t-al, Wiedeń, XBI., 
Cu-mberlaudstra-sse 33.

Opowieści Ho?mana«, opera J. Offenbacha, za- 
jpowiedziana na- dnie 28. 29, 31 sierpnia i 2 wrzc- 

; śnia. budzi -ogromne zainteresowanie, ozego najlo- 
jpszym dowodem jest znaczmy pokup biletów. Pró- 

-  ‘ . ■ ~  t  • , . i by odbywają się codziennie na scenie teatru miej-
0  marki pocz _ • _ z przed Wojną w w,le.u Ru-jakiego pod artystycznym kierownictwom dyrekito-

m a "j-ra Bolesława Wallek-Walewskiego, o-raz pod re-

za tem, żc 1IiajlvI ____ ___
te same stronnictw a, k tóre w komisyi uchwali- ł*.,v  u, . 1 , . . , . . . fikach krakowskicn me miozna było kupować
łj  zmiany w ustawie, uchwala te t-akzc w pełnei t , , . .... , A - - .
Izbie. Kwestyą. jest tylko, jak ą  postawę zajmie ! ^ °  ^  ^  0bec; ie \ ^ V- ^  ^zc lstaw ie-
w stanowczej chwili wobec tych zmian r z ą d R y n k u ,  w '” '8 SW1C,<,H0*

zeszy. sprawie tej pisze „Dziennik 1 oznań- jiprzecjswiciisOwic do tra-fik we ws-zj-sitkicii miastach
ski11: Austryi. Dia publiczności stanowi to t-eni większe 

utrudnienie, że p° pomknięciu poczty głównej dla

„Wiedeńskiej Delegacyi Samarytanina polskie-
Ja-k nam -z Wiednia donoszą, delegat wymie

nionej wyżej instytucji p. Józef A. Koperski, po
wołany został do służby wojskowej i ustąpił z te-

zebraniach publicznych w okręgach, w których 
ludność nie niemiecka nie wjmosi co najmniej 
60 % ogólnego zaludnienia. P aragraf ten zwra
cał się »czjrwiście swem ostrzem przedcwiszy- 
stkiem przeciwko ludności polskiej, k tórej w 
wielu okręgach mieszanych uniemożliwił wszel
kie publiczne omawianie spraw tna-jż 
szych. Przypuszczać można, że obecn 
ludność nie niemiecka Niemiec składa na ró- bezpieczeń

Ulżyłoby 10 .pracy i « « ■  i,u ruei. ze{ Koperski w Wiedniu, z chwilą rozpoczęcia się
w urzędach pocztowych, przeciążonych oliecn.e tą yJiCyi na.rodo-wej w tocz;,(:ej siQ wojnie, wspierał
drobiazgową sPrZC< . . czynnie Komisaryat wiedeński N. K. N., a równo-

Komendaot krakowsk.e, straży wojstowo-poh- cześ„ic przychodzil z poinocą „Samarytaninowi
esownio w bardzoC Y in e j,  p. W a c ł a w  JvaiWv, posiiimety izostał Oihecme lt, i .  * u , . ,ł* ; ’ i \  j . , . t polskionm , dostarcza ląc bezmteresen

'łiwił ws7Cl C° ranf  m,l']ora’ " j ° f n®m licznych przypadkach środków łceziiiczych, opa- - -----i-------> - .................  .
UżVwotnie '  ’ P trunków i przyrządów leczniczych. Mianowany radosna wieść o zajęciu Warszawy. -  Dw.e wi(
b S e  -d v  m I\ K ;a,k-k^ S ' p  M  T t  (1!a wydatniejszej w tym kierunku działalności dc-i ważne i doniosłe chwile przypadło święcie w joecme, guy p lim stopniu i za-stuzył się przez to znacznie około , • u - h • o . - , , • u ■ a,-,;,,
łada na. ró- bezpieczeństwa, .publiczne™ w m!e.ście. W szer- ]e^ tcm  ^edcnsk.m ^ „Samarytanina polskiego1,: cmjm dniu __ __________ _____

Chrzanów. * (Koło Ligi kobiet. — llumina-cyS 
kartkowa. — Gknnazynm realne. — Liceuni żeń
skie. — Drożyzna).

Chrzanowskie kolo Ligi kobiet polskich, zawią- 
Ka.no w marcu, ukonstytuowało się na podstawi* 
statutów, ułożonych przez depu-tacye org. N. K. N. 
powołując do zarządu p. T. Gutowską, jako prze 
wodniiczącą, p. Hubaczkową, zast. przow., p. Dio 
trich, jako sekretarkę, p. Bąkową, jako skartmicz.-- 
kę, do wydziału panie: Adamczyk ową, Bytomską 
J., Cehakową, Dąbrowską, Gnzclewską. Gutowskt 
H., Klubównę, Kochankową, Smoleniówny Julit, 
i Maryę, Spisową, Urbańczykowa i Wojnicką.

Pod energicznym zarządem Kolo okazało chwa 
lebną ruchliwość, zajmując się gorliwie rozsprzeda- 
żą wydawnictw N. K. N., opiekując się przejezdny
mi i chorymi legionistami i rodzinami legionistów,, 
gromadząc dla nich biclizmę, urządzając obchodj 
narodowe i przysparzając pomysłowemi przedsię
biorstwami funduszów dla N. K. N. O żywotności 
koła świadczy fakt, że wśród t.rudnj-ch warankóv 
urządziło obchód -Konstytiucyi 3 Maja, dzień kwiat 
ka i obchód rocznicy 6 sierpnia. Obchód rocznicy 
16 sierpnia, przygotowany już piv.cz Ligę k.obio 
we wszystkich szczegółach, z -przyczyn, od niej nia 
zawisłych, nie doszedł do skutku. Ogółom dotycb 
czas -zebrało Koło przeszło 3.000 K, które zużyj 
bądź t-o na cele, zakreślone statutem Ligi, bądź U 
•pTzckaza.no N. K. N. Nadto Koło Pań «cbrai 
przeszło 700 >K, nie licząc darów w nafiurze. na « 
pominki dla legionistów i żołnierzy  ̂polskich pn.if 
ków; zasługa tu  w znacznej mierze p. Oicślikow 
p-kicj, ktÓTa z Libiąża samego przjisłała na -ten cą 
300 K, złożonych przeważnie przez ludność Tobó 
t.nicizą i włościańską; dodać należy, że próc.z tegt 
grono pań izraclickich zebrało na zakupno -npo 
minków dla żołnierzy około 400 K.

Dyrc-kcya tut-ejszcgo gimnazy.nm Tealncgo z pra 
wami szliół publicznych ogłosiła sprawozdanie, > 
którego dowiadujemy się, iż mr.no trudnych wa 
run-ków materyalnydi, mimo zajęcia gmacliu TA 
kładu na szpital epidcmdcr/.ny, udało się kierownic 
t-wu przeprowadzić normalnie rok szkolny. Wpis 
uczniów na rok szkolny następny odbędą się daii)
31 sierpnia i 1 września. Od 1 września ot.wńe>n 
grono nauczycielskie gimnazyum realnego liceui 
żeńskie', c-o powiat chrzanowski z uznaniem pC 
wita. s *

By położyć tamę panoszącej się bezkarnie łici 
wio żywnościowej, .ogłosił magistrat cennik na at 
ty,kuły spożywcze.

Obchód rocznicy 6 sierpnia 1914 w Myślenicact* 
Rocznicę wkroczenia pierwszych oddziałów Strzel 
c.a do Królestwa Polskiego obchodzono ,v Myślę 
nioach w niedzielę dnia 8 sierpnia 1915. Już rozpą 
częti w wilię 0 sierpnia zdobić domy ohoiągwiuiii; 
ielenią i nalepkami, gdy piątego nadeszłf 

■ ■ ^ .....  wiej
j<t

komisyę bliższe cikreślenie pojęcia stowarzy
szeń politycznych. Brak tego określenia zape
wniał organom władzy adm inistracyjnej ob
szerne pole do dowolnej iirtc-rprctacyi ustawy.

.pupilki. Więc nastrój w Serbii, w sferach poli
tycznych, dziennikarskich, rządowych  niemało

W ystarczy przypomnieć, -żc wszystkie prawie 
nasze stowarzyszenia, zawodowe uważano jako 
stowarz-j-e-zeni-a politj-czne, że -rozwiązywano 
na tej podstawie naw et zebrania towarzystw  
roiniczj-cli, sokołów rtp., że d-omagano się od 
nich obrad w ęzjhu  niemieckim. Ścisłe określe
nie pojęcia stowarzyszeń polityeznj-di, jeśli, 
rzecz prosta- określenie to uzyska zatwierdzę-’ 
inic właściwych czynników prawodawczych, po
łożyć może kres stanowczy wszystkim tym unic- 
dogodnieniom, wytwarzającym  całkiem niepo
trzebnie łatwo zrozmniałe FOZigorj^c-zenie.

•..Obowiązującą obecnie ustawę o zebraniach 
i stowarzyszeniach uchwalił poprzedni parla
ment Rzeszy większością, złożoną z zachowaw
ców, narodow jyh liberałów i wolnomyślnych. 
W dzisiejszym parlamencie rozporządzają więk
szością przeciwni tej meta wie centrowcy i $o- 
cj-aliści, a nadto za określeniem pojęcia stowa-

ro.ztropn.ic. Świeży awans więc powitany został ez'nośd składamy mu najszczersze podziękowanie 
o-tólnie z wyrazami życzliwego uznania. ' zil wszystkie jego ofiary, inicjatywę i pracę, a

"sakretaryat dla katolickich stowarzyszeń robo- nierzadko i ofiary matcryalne złożone na ołtarzu 
iniczych w Krakowie, pozostający pod kierownic- dol)ra 0 jl’zyzny i potrzeb bliźnich tak bardzo przez 
twem ks. Ludwika Kasprzyka, otworzył w lokalu t(5 «trasz"ą wojnę cierpiących. Mamy nadzieję, że 
sw.oiin przy ulicy św. Tomasza bezpłatno biuro in- P- Koiierski choć zdała od kierownictwa Delegacyi 
formacyjne i porady prawnej we wszystkich spra- ; ^cłiowa dla niej swą życzliwość i wedle możności 
wacii. wynikających z obecnego położenia. radą i ipomocą wspierać będzie jej zadania. Jaw o r-

] łodzi ii om osób, powołanych do wojska, udziela s l ł b Pr(,zes K- Nd Prof- a '' W ic h  e r  k i e 
sie bezpłatnie porady i pomocy w n-zyskaniu wszel- AV i c b  prezes „Sammytanina polskiego11 i szef 
kich ustawowo należnych świadczeń państwowych, 0<I{J/- sai1' Departamentu wojsk. N. K. N.“ 
jak: za.p-om-ogi na utrzymanie rodziny powołanego 
do wojska, zapomogi dla inwalidów, .zapomogi po 
poległych a t. p. Bcmoc w odszukiwaniu zaginfo- 
nyeli członków rodzin, udzielanie wiadomości o 
rannych, zaginionych i poległych żołnierzach i le
gionistach, jest .również zadaniem biura.

Szczególną wagę kłackie sekretariat na sprawy 
wychodźców wojennycli, tak tych, którzy jeszcze 
są na obczyźnie, ja.k Lłych, co jnżvdo kraju wrócili.
We wszystkich sprawa-cli, wynikłych z .pobytu wy
gnańców wojennych na obczyźnie, przychodzi luu- 
ro z poradą i pomocą. Wreszcie w sprawie odszko-

Wiedeńśkn Del. „Sam. poi.1' istotnie spe łn iła  
swoje zadanie w sposób bardzo pożyteczny, dzięki 
inicjatywie i niezmordowanej pracy p. K opersk ic -  
go. Wydano mnóstwo odznak pamiątkowych, kar
tek koresp. i t. p. i ze sprzedaży tych wydawnictw 
czerpano bardzo duże dochody. Dość wspomnieć, 
że w miesiącach maju i czerwcu b. r. wjjpłacono 
10.104 koron jako zasiłki dla supcrar^itrowanych 
legionistów polskich na podstawie asygnat, wysta
wionych przez Dcp. sanitarny N. K. N. i Komendę 
placu legionow w Wiedniu. Prócz tych poważnych 
sum wypłacała Dclegacya co miesiąca po 1200 ko-

KAZiMIERZ TETMAJER

■ W A T E R L O O .
(-Koniec Epopeii tom IV).

23 (Cinfr ttla-tyj. "
■Noc była głucha. Bonaparte wstał

Paryża w .st'o tysięcy przeciw stu  pięćdziesięciu, 
to znaczy obronić go. Cofnął się umyślnie i dał 
im trzy marsze przed sobą.

P.oraz niewiadomo już który  od czasu rozpo
częcia kampanii 1812-go roku przekonywa się, 
że nie -staje się to, co mu się wydawało prawdo- 

foŁeiu, podobnem, ale to, co było możliwem, a w czego 
nu któiy.m siedział saanotnie, i przybliżył-się ku prawdopodobieństwo nie ch-ciał uwierzyć. Mo-
olcnti. i żliw-0'ść, aby Sehwarzcn.berg wtedy, k iedy  on

B jia  to  cicha, ciem na n&c, kiedy jako  konsu l_ dąiży zająć mu ty ły  i przeciąć ■konuraikacyę, 
stał przy tern samem oknie, pieszcząc piękną i zlekceważył go i -pozostawiając go za sobą po- 
okazci-lą aktorkę, cizarnowlosą iiiadcmoise-łle/siniął się na Paryż, która zdawała mu się wy- 
Georgc, od której odpalił adoratora, księcia Sa- kluczoną, właśnie stała się. On, k tóry  zdumiał 
pielię. Jakże był wówczas młodym, ileż bjdo św iat odraz u i 'zawsze zdumiewał zuchwalstwem 
przed nim nadziei! Ja-k był kochanym, uwielbia- i niespodzianością manewrów, -urągających 
nym! B\rł bożyszczem Fran-cjd... K iedjT wyszcdi wszelkim skostniałym  zasadom 1 ijrd-erykań\iel- 
na dra-liiukę na kółkach w bibliotece podręcznej, kiego i innych wodzów przed nim, zaplątał &ię 
aby zdjąć jakąś -książkę, młoda i silna dziew- i uwikłał w szablonie —  Schwarzonbctg, tchóiz- 
■czyna poczęła go z drabinką suwać po posadź-' liwy i ostrożny Seliwa-rzenberg, w ykonał zach
ce ,. siniejąc się i przekom arzając... Słyszy jej wały i niespodziany ruch, urągający zasadom 
głos pełny, altowy, kietto naśladuje Talmę w ( Bonapartowskim... I to jest koroną całej nad- 
ca war tym akcie ».Cynny«: '  ludzkim geniuszem wiedzionej kampanii Fran-
»-Eh rpioi, toujours du sang et toujoiirs des sup- cyi, tej obrony podobnej do ob ro iy  Tennopil?!...

plices!...« * u 1 (Pomyłka, błąd, k tóry  kosztuje tron...
Zacisnął oczy pięściami.
Rachunek prawdopodobieństwa przeciw mo-

I co za dziwmy zbieg cyfr 
Potrzeba było sześciu -godzin z rana, aby za-

iliwości zaw-iódi go. Geniusz załamał się. Obli- czekać na moment rozpoczęcia bitwy pod Au- 
czenia okazały się błędne. Manewr pod Saint- -sterlitz, tej bitwy, która utrwaliła ccsarstw-o 
Dizier stał się nieszczęściem, gorzej, okazał się Bon-apartycba potrzeba było sześciu -godzin cza-

igłupstwem. Mógł o czterjT marsze uprzedzić 
dojecie sprzymierzonych do Paryża i bronić

su,aby dopęizić w karecie pocztowej do Paryża, 
skoro, spostrzegł fatalno-ść manewru SaintDizier! -kruk przeszywa powietrze i karrjcń śm iertelny

i uprzedzić cara- A leksandra —  i tycb właśnie 
sześciu gci.izin brakło, o te sz.eść godzin się spó
źnił...

■Nie ły lo  w arm ii francuskiej jednego m ar
szałka., jednego generała, k tó ry b y  manewrowi 
-Saint-Dizier nic był przeciwny —  — to więc 
jest racya i wyższość geniuszu?!

A Murat, przeklęty  Murat, który na czele 
konnicy szaleństwem  swojem tyłekroć razy dc- 
cjrdow;ił o  " "g ra n e j i tryum fie jego genialnych 
planów i -pomysłów, teraz ze swego Neapolu 
zrywa się wojną przeciw niemu i uwiężą 60.000 
Eugeniusza Beauharnai-s we Włoszech —  ten 
■sam Murat, ten sam miecz zwycięski w Napo
leońskiej ręce...

Niebo i piekło sprzysięgło się przeciw!
 ̂K iedy sprzynnierzeui wołają o nim w zwąt

pieniu i trwodze: sden -straszny czlowpek, jak  
głowa Meduzy, paraliżuje -samym swymi wido
kiem! Widzimy go zo wszystkich stron, spodzie
wamy się go zewsząd! Zaledwie zdążymy pomy
śleć jakiś plan, on go rozbija!* — generałowie 
■jego pokoszą klęski, cesarze przeciwni wym yka
ją  się z r;jk, Wiodzowiepopro&tu z pod kopyt koni 
fran cu sk ich  i ®nów hydra stugłowa, Wy
buchnąwszy krw ią z szyi odciętej, nową giowę 
w ypuszcza i tak  ciągle i ciągle!

■Ile razy, jak Dawid wymierza procę w czoło 
Goi ja ta, ile razy kam ień dolała z nieporówna
ną mocą. i kość ma prysnąć: tyle razy czarny

do stóp wroga strąca... I znów walka i walka, 
wjusil.ki i promienie 'geniuszu, rozbite przez cu
dzą głupotę, przemoc, lub przypadek...

Taką bjda- ta  wojna, ta kam pania francuska...
Dorwał się ruchem gwa-łuownjnn i krążyć po

czął po pokoju, w zamęcie myśli, w cłrao-sio, dłu
go ja-k gdyby nieprzytomny, nim znów -myśl 
uświadomiona wyłoniła się w ntózgu.

Nazwano go wobec cara Aleksandra trupem, 
k tóry  ty lko nie zdążył jeszcze cuchnąć.

Rosąg jego usiłowano ściągnąć z kolumny 
Ycnndoine.

Przyjaciele i towarzysze zdradzają, ci, co jak 
Murat budowali cesarstwo...

M arszalek Marm.ont oddaje Paryż, ódwodzf 
mu potem całą arm ię żołnierzj', spieszących 
.p-od 'jego rozkazy, aby walczyć dalej...

Marszałkowie Ney, Oudinot, Macdonald, Le- 
fcbvre przym uszają go w najzuchwalszy, naj- 
brutałuiejszy sposób d'o napisania akiu abdj'- 
kacy-i. Trucizna naw et zawodzi. Ośmiesza go 
■tylko. Któż truje się i nie umiera? 'Natychmiast 
po ab d y k acji z największego tronu świata wy
mioty w łóżku... O Napoleonie Bonaparte! 
0  Bonaparte!

Od wzniosłości do śmieszności ni orna nawet 
! jednego kroku! Nawet jednego kroku!...

Cóż to była za scena okr-opna, bezprzykładna 
w iristoryi -świata! Bo tu wszystko 'jest hlstoryą, 
każdy gest, każde słowo! Świat nie znal równej 
h i s t o r y i i największe wojny, najstraszuiej-

lepkami z orłem polskim.
»V niedzielę po nabożeństwie dziękczynnem, oc 

był się w Sokole uroczysty poranek patryotycznj 
rozpoczęty przemówieniem prof. Lamberta, w kt<5 
rem tenże podniósł znaczenie wkroczenia pierw 
szych oddziałów Strzelca do Królestwa, oraz ns 
dzieje, łączące się z zajęciem Warszawy, które pij 
winny rozprószyć pesymizm, jaki tu i ówdzie d,. 
sie wśiód jednostek odczuć. _ ,

Prooram  wj-pelniły przew ażnie popisy zia w j 
k tóre "dzięki staraniom  i pracy  Ligi K obiet wypS 
dty bardzo pomyślnie.

Na zakończenie odśpiewała publiczność ze Iz? 
wi w oczach „Boże coś Polskę11. Przez cały dziej 
sprzedawano wydawnictwa N. K. N. Po południ 
Odbył się „Poflwieczo'rok“, urządzony^ staranie)! 
Lici Kobiet z powodu niepogody w Sokole. • -■ _ 
Podwieczorki te stają się już u nas zwyczajem 
n-romadzą coraz liczniejszą publiczność 
“ Rocznica urodzin .esarskich w Zarszynie. Pisz, 
nam: W miasteczku Zarszynie, ąpalononi zupełni
i zniszczonem -przy odwrocie Rosya.n, _odbyła się % 
dniu 18 b. m. uroczystość z po-wodu So-tcj roczrncj

sze katastrofy  nic zaćmią, jej! To jest history- 
wieczna, jak  ludzkość... - „  , w

Cóż to by ła za. scena okropna, .bczprzykłi 
dna, ci marszałkowie Francyi, ci ludzie z szarzy 
zny żj^cia przez niego wydobjmi, przez nieg 
stworzeni, przy nim wzrośli, zmuszający go d  
ustąpienia z tronu zimno, sucho, twardo, brutal 
nic, 'zuchwale, wyzywająco, a niecierpliwił 
Żądający więcej, więcej, wszystkiego! P-oświł 
c-enia wszystkiego, wyrzeczenia srę wszyst-kił 
go do ostatka! I osobistego panowania i pani 
wania syna!... W szystko walili, riijuowauli wił 
snomi rękoma, deptali butami! Wszjr-stko, C 
zbudowali razem z nim! Nic chcieli więcej wo1 
ny, j-ego dowództwa, jego władzy," osoby, jeg 
potomstwa, nic, nic, cobjr przeszkadzało im -z) 
pomnieć o nim i używać darow-ranj^eh przez nit 
go bogactw... A kt po akcie al.Uykacyi musi. 
pisać, gdyż nic im nie wyist-arcz-alo, arż wreśz-ci 
wymusili na nim to w s z y s t k o  w  tych pai 
wyrazach:

w imieniu swojem i swoich dzieci... fc- 
Dosyć m idi Bonapartpgo! Dosyć mieli Bon, 

partych! «■ i ■>
Jeszcze czuje zimny pot na czole pod prcisy 

tych ludzi...
H a 'psy !...
A jednak...
Gzy nic poświęcał i nie ryzykował w s /. y s ’ 

k i e g o  dla swojej ambicyi?
i (0. d. n.)

,© g ? .  G in .

i n &  „  j |  * „ P o lska -  ab ry k a   ̂ „ zawiadam ia, że mimo w ojny nie zastanow iła ruchu
r O a C T O r z e  l & a r s s a w s U i o l i  e s a t r o w  i  c z e k o l a d y  ip o ie c a  znane że swej dobroci i w ykw intnego sm aku

°  “  - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  W arszawskie karmelki i cukierki puszkowe.
Z w racam y uw agę na znak  fabryczny , 5S Q b o l “

ęTj? wyfaDiamyou
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urodzin cesarskich. Rano -odprawił w zakrystyi Flamanidów, pozostałych w Belgii, jako odpowiedź 
zniszczonego granatami kościoła parafialnego n ro -1 na pewne przywileje, przyznane przez niemieckie
czyste nabożeństwo lcs. Fr. Laskoz. IJdział publicz 
ności był bardzo liczny. Wieczorem tego samego 
dnia odbył się po mieście poc-liód z muzyką i lam
pionami. Miasteczko było pięknie udekorowane. 
Rochód zatrzyma! się na spalonym rynku, gdzie p. 
iuzak wygłosił okolicznościowe przemówienie. — 
Pochód udał się następnie przed stacyę kolejową, 
gdzie przcmawal kierownik szkoły p. Mikołaj Bur
towy.

Urządzona w tym dniu zbiórka przyniosła kwotę 
81 K 44 h, którą przeznaczono na odbudowę ko
ścioła. Na czele komitetu, który się zajął organizn- 
cyą obełr-du, stanęli pp. Buczek St., naczelnik sta- 
cyi, i p. Bugakki, komendant miejscowego poste
runku żamlarmeryi.

Berno Morawskie, 9 sierpnia 1915. Z inieyatywy 
Ligi kobiet obchodzili w dniu 8 b. m. uchodźcy 
polscy, zamieszkali w Bernie M-orawskiem. roczni
cę wkroczenia pierwszych oddziałów Strzelca do 
Królestwa Polskiego. To scrdoczncin przemówie
niu -pani B. do obecnych Legionistów, prezes 
tOgnisk:i« w nader ciepłych słowach .przodstnwil 
ubranym znaczenie Legionów w dohie dzisiejszej 
i i-clf czyny bohat orskie.

Nastrój zebranych, zwłaszcza po przemówieniu 
l.egionisiy B.. był nadcT serdeczny. Banie w-ngóle, 
Ł w szczególności panie sekeyi szpitalnej, dokłada
ły starań, hy zebranie pozostawiło jmk najtrwalsze 
upomnienia. “ £5*"^

Adres do hrygadyera. J. Piłsudskiego, podpisany 
('rzez, wszystkich, przebywających w Bernie n- 
(liodźcó-w, przeislano wodzowi -za pośrednictwem
\T. K. N.

Salzburg, 22 sierpnia 1915. Ruchliwy zawsze ko- 
liitct pomocy dla uchodźców w Ra-k-burgu, slcd/.ą- 
ty żywo bieg życia- narodowego, świecił w myśl 
KIpzwy N. K. N. dz-iert 10 sierpnia milą uroezysto- 
Icią domową jakby i cichą, gdyż niewielkie grono 
jcliodźców pozostało jeszcze w naszem mieście, 
fioezmice wielkiego dnia Legionów obchodzono u- 
foczystr-m nabożeństwem w kościele »pol?kiej -pa- 
tatii wygiiaiie>z':j« św. Kajetana. Na wezwanie za- 
teądu, ]>ozostająecgo obecnie pod przewodnictwem 
p. Kozłowskiej, wzięli, w nabożeństwie udział 
ksz.ys-cy Polacy, przebywający w Salzburgu i o-foo- 
tey. Po mszy świętej ksiądz kanonik Dziedzic wy
głosił podniosłe kazanie patryotyezne, podnosząc 
Usługi Legionów', które swem bohaterstwem dały 
tlilubny dowód tężyzny narodu, rozgłaszając wa-1- 
tząeej Europie sławę orłów polskich i wskrzeszając 
Iradycyę So-mosierry. Wdowi grosz wychodźców, 
tzucony do zbiórki, dodał kilkanaście koron do 
Undufizu Lcgio-nów. - j\j _ jj_

& 8 .
Walka Cyganiewieza z Abergiem. Ameryrka — 

laicka od okropności wojny i wolna od trosk wo- 
fennych ma humor i czas na emocyonownnie 
iię, 00 dawnemu, sportami. Do najbardziej omo- 
fyoniijąe.ych Amerykanów zapasów sportowych 
w ostatnich czasach należał wielki match zapaśni
c y  w ..Manhattan-opera hous-e" w Nowym Jor- 
I.11. o którym donosimy ze względu, że brał w nim 
i-Jzial nasz rodak.

Walczył mianowicie Władysław Cyganiowicz, 
eheenie już champion światowy, z drugim świato
wej sławy mistrzem zapaśniczym, Aleksandrem 
Abergiem. Yvalka tnva!a z natężeniem i przez czas 
dotąd niesłychany w tego rodzajach zapasach, bo 
c a l e  3  i p o i  g -odz iny .  S a l a ,  n a j w i ę k s z a  t e g o  r o 
dzaju na świeeie, zatłoczona była tysiącami wi
dzów. Walka zakończyła się wreszcie boz r e z u l 
tatu, albowiem z powodu obustronnego zupełnego 
kyc.zerpania zapaśników musiano ją przerwać.

Wielki pożar fabryk Schichta. Wielkie zakłady 
r.yre.jow chemicznych firmy Sehicht w Uściu 

\ussig) n ul Laba w Czechach, /mane u nas prze 
ewszystkie-m ze swych wyrobów mydlanych, w 
datnieh czasach zdaje się ścigać jakieś fatum po- 

f arowe. W dniu 3 czerwca wybuchnął w nich wiel- 
( i pożar, który iznitszezy! znaczną część zakładów, 
Irządziwszy na 3 miliony koron szkody. Niedługo 
fote-m w krótkich odstępach czasu były tam jesz- 
I ze dwa. pożary, a przed kilku dniami, 22 b. m., 
ł"zeci. Ogień p.owstał w rafineryi olejów, nastąpiły 
Fybuchy tysiąca naczyń z olejami. Oddziałom 
Praży ogniowej udało się tylko ogień zl-okaliizo- 
jyać i uchronić odeń otaczające budynki-fabryczne.

a łk owita szkoda, którą zrządziły fabryce wymie- 
^*jone cztery pożary, przenosi 4 miliony koron.

i  w -Je

Kronika wojenna.
PuolLysta wioski o Polsce. Wybitny publicysta 

r n,o Mar.t.cgUzzai zabrał glos w »Corriere
,.m<i dera<. o wpiawie polskiej i wykazuje wielką 

niajomosc dz.cjow naszego nieszczęśliwego kraju, 
f lam ega/, z. 1 /a-danawm się 1)ad ]ogftm a
f.ątem widzenia zimnego rozumowania polityka i 
wyciąga wnioski, wróżące Po-Lee Icpszą p n  
F-a.jcioka.wszc, ze Mantegazza no szczędzi wyrzu
tów p-otl adresem lłosyi, która, minio wielkich 
przyrzeczeń, niczego dla Dolski nic zdołała uezv- 
tiA

Zatopione statki na Wisie. Gazety niemieckie 
donoszą, że w ręce wojsk niemieckich, posuwają
cych się w głąb Królestwa Dolskiego, wpadło tak
że dużo statków na Wiśle. Rnsyanie zatopili wię
kszą ich cześć w Wiśle. Donipważ jednak stan 
Body był nizki, udało się z łatwością wydobyć je

władze okupacyjne Fla-ma-ndom belgijskim w sto
sunku do Walonów. Manifest ten, czy toż oświad
czenie, brzmi:

^Przywileje, jakich władze nicimieckie chcą 11- 
dziclić pewnej części ludności belgijskiej, wbrew 
jnawom krajowym, są niepożądane i nic do przy
jęcia. Stwierdzamy, żc pewne czasopisma, które się 
obecnie ukazały i które pod płaszczykiem sporu 
językowego służą inny-m, nic belgijskim interesom, 
nie reprezentują żadnego stronnictwa belgijskiego. 
Apelujemy zarówno d-o flamandzkich, jak do wa
lońskich współobywateli, aby wszelkich sporów 
przekonaniowych zaniechali, dopóki Belgia jest 
okupowana przez obce siły wojskowe«.

Oświadczenie to podpisali wybitni przywódcy 
wszystkich stronnetw, a podobno wydali już po
przednio Fla-mandowie, którzy p.rzed okupacyą 
wyemigrowali z Belgii.

Ślub. Wczoraj odbył się w kościele parafialnym 
w Zatorze ślub p. Czesława K o n o p i ń s k i e g o ,  
koneypisty magistratu krakowskiego, z parnią Ja
niną M i e s z k o w s k ą. Parze młodej pobłogosła
wił -ks. Zygmunt M i e s z k o w s k i, brat panny 
młodej.

Wpisy do szkoły wydziałowej żeńskiej imienia 
J. Długosza dla uczenie wszystkich klas pospoli
tych i wydziałowych odby-wać się będą w dniach 
30 i 31 sierpnia, oraz 1 września b. r. od godziny 9 
do 12 przed południem w ratuszu przy placu W-ol- 
nicy na Kazimicrz-u.

Zmarli: '
Stanisław R e i-c be r ,  emer. inżynier powiato

wy, przeżywszy lat 80, umarł w Krakowie 24 ban.
Franciszek W r o n a ,  absolwent pimnazynm III. 

w Krakowie, umarł w Libiążu dnia 21 bm.

Repertoar teatru miejskiego.
Wc czwartek 26 b. m. »Anioł stróż«, kbmedya 

w 3 aktach.
Repertuar teatru ludowego.

Czwartek o godzinie 6 po południu: »Kopidiu-
szek«, widowisko -sceniczne w 8 obrazach.

i lE i l n l  i i .  m  M i  i  Lwowie.
(Telegram c. k. lliura keresp.)

Lwów, 20 -sierpnia.
Namiestnik Gałicyi, generał piechoty v. Col- 

lard, przybył wczoraj sa-mo-chodcm do Lwowa 
i ziamiesz-kal w hotelu George‘a. P-onieważ przy
jazd nic miał charakteru -oficyalnego, nie było 
urzędow-eg-o przyjęcia. W westybulu hotelu po
witali nam iestnika komisarz rządowy m iasta 
Lwowa starosta Grabowski i dyrektor policyi 
Reinlcnder. Dziś będzie nam iestnik udzielał 
posłuchań.

Od dni kilku kursują na  kolei północno-za
chodniej z Petersburga- pociągi pocztowe tylko 
do Grodna, frachtowe do Dźwińska,’ osobowe 
do Wilna.
-  Białystok całkowicie niemal opuszczony zo
stał przez ludność cywilną. Trzy razy dziennie 
odehodozą pociągi ewakuacyjne o 50 woz-ach 
frachtowych -za wolną jazdą do Mińska. Uchodź
cy -mogą zabierać z sobą tylko najniezbędniej
szą bieliznę i ubrania.

Z Dźwińska usunięto wszystkie rodziny u- 
rzędnieze na wschód. ^

Magistrat wileński otrzym ał nakaz sporzą
dzenia listy utworzyć się mającej milicyi miej
skiej.

Httse siły rosyjskie Bsssrebif.
Wiedeń, 26 sierpnia.

»N. -W. Journal« dono-si z Czcrn i-o wiec po-d 
da-tą 23 bm.:

Na granicy besa-rabskiej na północny zachód 
od Ozerni-owiec daj-e -się zauważyć żyw y ruch. 
Od wczoraj trw a walka artyleryjska. Grzmot 
arm at dochodzi aż do Cz-erniowiec.

Na samym skraju swojego lewego skrzydła 
nad granicą rum uńsko-bukowińską koncentru
ją Rosyanie nowe siły.

W ostatnich dniach wjechała rosyjska kawa- 
-lery-a kolo miejscowości rum uńskiej C-otuł- 
Choci-m na tertyc-ryum rumuńskie. Rumuńskie 
straże graniczne w yparły oddziały te z teryto- 
ryum rumuńskiego, zrobiwszy użytek z broni 
palnej.

---------------- o----------------

Prasa francuska o położeniu 
armii rosyjskiej.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Paryż, 26 sierpnia.

„Eappcl‘! i „Guerre sociale11 dziś bardzo pe
symistycznie omawiają sytuacyę armii rosyj
skiej. „Rappel pisze: Nigdy Rosyi nie groziło 
takie niebezpieczeństwo. Armiom rosyjskim 
grozi rozerwanie na  dwie części. Rosyi grozi 
nieb( zpieczeństwo, że przez szereg miesięcy nie 
będzie w wojnie odgryw ała żadnej roli.

„Guerro sociale" pisze: Niemcy zamierzają 
dokonać błyskawicznego marszu na Mińsk. Li
nia kolejowa do Wilna i Petersburga tak  dobrze 
jakby  była odcięta. Biada, jeżeli dwie inne 
linie zostaną przerwane. Byłoby to najw iększą 
katastrofą wojskową w  hi-storyi świata.

Nawet optym istyczny „Figaro" przyznaje, 
że „są to poważne, przygniatające serce godzi- 
nyl\  jnkie obecnie się przeżywa.

z wody i oddać do użytku żeglugi na Wiśle. Cho
dzi tu o -statki, należące do polskich przedsię
biorstw, krążące w czasach pokojowych między 
Wars-zawą a Gdańskiem. Jeden z tych polskich 
parowców przybył już do Torunia.

5L  miliona uchodźców w Rosyi. Dzienniki pe
tersburskie z zaniepokojeniem stwierdzają, że 3 yl 
miliona uchodźców z Polski, krajów nadbałtyckich 
i_pótn.-zach. zalewa Petersburg, Moskwę, Oreł, 

kijów, Charków i Jekaterynoslaw, a w 
m-m', '*Nł .m czasio przypłyną do miast tych z in-

lhra ”lili0ny- ,s l irun, a  KOla t a c i i o w o  w  D u m i e  t w i e r d z a ,  ż e  w oł- i
orgamzaeya opieki nad uchodżo-mn ,n  ala... “ '-auuzcanii wymamJ 200
mihonow rubli. _ Ale mctylko kwestya pieni,-in'. 
niepokoi Dumę i prasę. Znaczna część tych tuła- 
czów napłynęła do stolic, Moskwy i P e te rs b u rg a "  
Ttmczasem miasta te są również zagrożono op.-- 
racyami wojennemi Niemców, tak, że ich własna 
ludność cywilna może się znaleźć wobec koniecz
ności wyemigrowania. Wobec tego znajdujący sio 
tam uclwdźcy, już jako >ako ulokowani, będą zmu
szeni puścić sic na nową tułaczkę i nowych trzeba 
ula nich szukać miyjsc pobytu.

Manifest Fłamandów belgijskich. Berliński »Vor-

Przed bramami Ryg?
Berlin,. 26 sierpnia.

»National-Ztg.« ido nosi z nad granicy rosyj
skiej: ->■

Jak  podaje *-G-ołos Mos-kwy« rzekomo z Ry
gi, walki w stanowiskach przednich przed Ry
gą w dniach ostatnich zaogmily się znacznie.

Nadzwyczajnie gwałtowny i w ytrw ały ogień 
działowy Niemców wyrządził znaczne szkody 
w rosyjskich fortyfikacyach, - jednakże woj
akom rosyjskim z nakładom najbardziej tvytę- 
żionej energii ud-al-o się nieprzyjacielowi dotrzy
mać proła.

Niemcy, posługujący się ogromnym apara
tem technicznych środków, unieszkodliwili po
ważną część zapory minowej u wejścia do za
toki.

Lekkie niemieckie jednostki boj-owe morskie 
wdarły się już do zatoki i otwarły żywy ogień 
na rosyjskie statki handlowe, uzbrojone na- 
kszta łt zakładaczy min. Zakladacz min »Revel« 
zatonął. Ponieważ wynurzyły -się już i niemiec
kie łodzie podwodne, cofnęły się przebywające 
v/ zatoce oddziały flety rosyjskiej.

W ybrzeża i mola ryskie zaopatrzono w ba
rykady z piasku d la osłabi-enia działania po
cisków działowych.

Wejście do właściwego portu zatarasowano 
przez zatopienie jednego parowca handlowego 
i jednego wielkiego s ta tku  do wydobywania 
■mul u.

Rozłam w Skuorzynie.
Wiedeń, 26 sierpnia.

»N. W. Jo-urnal« donosi z Sofii pod datą 
24 b. -m.:

Wedle telegram ów dzienników sofijskich, 
wywołały zamknięte posiedzenia serbskiej 
skup czyny całkowity rozłam pomiędzy partya- 
mi. „ k

Fasioz mówił wprav.tlz.ie z zupełną obiektyw 
nością o położeniu, mówił także sze-zególow-o o 
żądaniacdi ■czwórporozumienia od Serbii. Część 
party i radykalnej jednak, k tó ra dotąd popie
rała rząd w każdej fcwestyi, wypowiedziała się 
stanowczo przeciwko spełnieniu żądań czwór- 
perozumienia.

Skupczyna podzieliła się na dwie partye. J e 
dna pani ya, do k tórej należą zwłasz-cza przed
stawiciele miast, byłaby skłonna dla usunięcia 
•przeciwieństw do poczynienia B-ulgaryi pe

wnych ustępstw . Druga p-artya, do k tórej nale
żą z-ais-tępey okręgów prowincyonalny-ch, wspie
rana również przez ligę woj-skową, pozostającą 
pod przewództw-em następcy tronu, z góry od
rzuca wszelkie ustępstw a terytoryalne na 
rzecz Buł-garyi.

Dlatego też nie mogła skupc-zyna naw et przy
stąpić do glosowania. Pasicz grozi dymisyą 
jeśli nic uda się w najbliższym czasie wyrów
nać przeciwieństw, można oczekiw ać ciężkiego 
przesilenia wewnętrznego.

Expose Yenśzelosa.
( T e l e g r a m  własny » N o w e j  R e fo rm y * . )

Wiedeń, 26 sierpnia. 
Donoszą z Aten:
Izba zbiera się wc środę. Venizełos wygłosi 

exposó o syfcua-cyi w zakresie polityki zagra
nicznej.

K orespondent »Timesu« dodaje, że głosy te 
me przedstaw iają opinii publicznej, tak 'sam o  
jak  żądania Booseyelta o natychm iastową 
ak c y ę .E . *

Londyn, 26 sierpnia. 
Biuro Reutera donosi z W aszyngtonu: 
Ambasador niemiecki przesłał na podstawie 

instrukcyj, otrzym anych z Berlina, następujący 
telegram do departam entu  stanu: O zatopieniu 
»Arabica« nie nadeszła jeszcze żadna ofieyałna 
wiadomość. Iiząd cesarski ufa, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie zajmie jeszcze ostatecznego 
stanowiska na podstawie sprawozdań, k tóre na
deszły tylko z jednej strony, a  k tóre, zdaniem 
rządu cesarskiego, nie mogą. się zgadzać z rze
czywistością, lecz także Niemcom da -sposo
bność do wysłuchania ich. Mimo, że rząd ce
sarski nie wątpi w dobrą wiarę świadków, k tó 
rych oświadczenia podała prasa europejska, na
leży uwzględnić, że oświadczenia zostały zło
żone pod wpływem wzburzenia, w skutek cze
go można odnieść łatw o  fałszywe wrażenia. 
Gdyby rzeczywiście Amerykanie zginęli, to to 
naturalnie stałoby w przeciwieństwie z tem, 
cośmy zamierzali. Rząd cesarski nadzwyczaj by 
nad tem ubolewał i wyraża Ameryce swe gorą
ce sympatye.

Nowy Jork, 26 sierpnia. 
Depesza nadana telegrafem  iskrowym przez 

zastępcę Biura Wolffa:
W edług wiadomości z W aszyngtonu oświad

czył rząd, żc jest zdecydowany unikać zerwa
nia, o ile to w sposób honorowy będzie się mo
gło stać. Przypuszczają, że rząd nie zamierza 
ignorować oświadczeń rządu niemieckiego, jak 
np. oświadczenia, że Niemcy przez zatopienie 
»Arabica« nie zamierzały wcale nierespektować 
praw amerykańskich.

Urzędowo zapowiedziano, że am basador Ge
rard w Berlinie prawdopodobnie otrzyima pole
cenie, aby prosił w urzędzie spraw zagraaiicz- 
uyeli o podanie stan.u faktycznego.

liiitu M m  M
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 26 sierpnia. 
Dzienniki zuryskie donoszą:
Ataki powietrzne wyrządziły wielkie szkody

w dokach i we wschodniej części Londynu.
Wszędzie widziano wybuchające pożary do

mów i padające bomby.
Nie dostrzeżono wcale Zeppelinów, słyszano 

tylko śmigi. ^
-------------- o--------------

fed istawa wita w h a l .oą
Berlin 26 sierpnia.

»Deutsche Tageszeitun-g« donosi: 
Parlamentowi Rzeszy doręczono pro jek t u- 

stawy o  zmianie ustaw y o obowiązku wojsko
wym z 11 lutego 1-888.

Prawo to ma umożliwić ponowny pobór u- 
znanych jako stale niezdatnych pod-czas wojny.

2 K, Jantas 2 K, Duś 1 K, Lewiński 1 K, Skrzeku! 
1 K 40 h, Adamski 1 K. Bazyiski 1 K, Bum-ca 
1 K, Ćwierz 2 K, Dobosz 1 K. Drwal 1 K, Dudzik 
1 K, Flascli 1 K, Głowaćz 1 K, Go-dyń S. 1 K. Go
dy u M. 1 K. Gorzkowicz 1 K, Grudziński 1 K, Har- 
mata 1 K, Ilerz 1 K. Jaworski 1 K. -Kazek 1 K, 
Konieczny 1 K, Konieczny Jan 2 K, Korzeniow
ski A. 60 h. Korzeniowski 8. 1 K. Kosiba 1 K, 
Krzysiak 2 K. Ku-bafek 1 K. Mandelbaum 1 K, 
Miszczyk 1 K, Nawara 1 K. Otrolrski 1 K. Paszcza 
1 K, Rataj 1 K, Raz-mnek 1 K, Ry.bski 40 h. Ra
źny 1 K, 8kibkicwicz 1 K, Sroka 2 K. Szczerbak
1 K, Starowicz 1 K. Sus 1 K, Sajdak 1 K. Szczu
pak 1 K, Wyzga 1 K, Zięba F. 1 K, Zwoliński 1 K, 
Pezda 1 K, Noworyta 1 K.~ Kopeć 1 K. Kostrz
2 K, Mączka 2 K, Najder 1 K. Pryk 1 ,K, Zięba 
W. 1 K, Stawowiak 2 K. Waluśkiewicz 2 K, Niem
czyk 2 K, Zwoliński E. 2 K. Sternba-ch 2 K, Ryłko 
2 K, Kokoszka 2 K, Smendcr 2 K, Owcarz 2 K. 
Sikora 2 K, Ślęczika 2 K, Tokarz 1 K. Tuleja 2 K. 
Jopek 2 K, Sulak 1 K, Kalarus 00 h, Klusek 60 li, 
Kocot 40 h, Dyrcz 50 h, Kowalczyk 50 h. Filipek 
40 h, Grochal 40 h, Królik 50 h. Grabowski 50 kop. 
Kornecki 2 K, Połaniak 2 K. Lieberfreiuid 2 K 50 
h. Mieszczak 2 K. Rosenstock 2 K, Klapa M. 1 K, 
Dreier 1 K, Filipozyk 1 K. Kędziora 1 K, Woźniak 
1 K, Sołtys 60 li, Gwóźdź Szczepan 2 K. Razem 
250 K i 50 kopiejek.

Na Legiony polskie
złożyli w- Adimimistracyi »Nowej Reformy*:
Polskie sanjtarjmęzki szpitala epidemicznego w 

Ni.sku 10 K; Ja,cek Zieliński 50 K, jako nieprzyję
te h-onoraryum przez p. Franciszka Kultysa; żoł- 
nieiz Juliusz Hollender 3 K, zamiast gwoździa w 
kolumnę Legionów; Aleksander Urbanek 23 K 30 
h, zebrane w ogrzewalni maszyn kolei państw, w 
Dębicy. .  ^

Odpowiedzialny redaktor:

M l c l s a S  E c a o p m s k f .

Wydawca:

H uda lf O sm an.

Howe pe wołanie we Francy i.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 26 sierpnia, 
Mężczyźni poprzednio nie wzięci do w o j 

lecz przy ponownym -przeglądzie -uznani za zdol
nych do służby, otrzymali rozkaz zgłoszenia się 
dnia 7 i 9 września do armii. Przydzieleni zosta
ną do piechoty.

N & d e s f a o e .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Stanisława z Malinowskich Bohkowska, Wie- 

ner-Neustadt, Raugasse 4. prosi Juliusza Oster
wy, art. teatr. rząd. w  W arszawie, lub znajo
mych o podanie wiadomości z W arszawy. My. 
jesteśm y wszyscy zdrowi i mama. Bądźcie spo
kojni. — Proszę Szanownych R edakcyj pism 
warszawskich o przedruk niniejszego ogło
szenia. 5663

O łaskaw ą wiadomość o rodzinie p. Antonie
go Bernolaka, dyrektora dóbr Smolanka (Gali- 
cya -wschód.) prosi Jerzowa Baworowska, Ma- 
rienbad, Neubad-Gebaude (Czechy). 5715-5 

W acława Arcłszowa w Lublinie i Teodorowie 
Teopiitzowie w Warszawie. W szyscy miewamy 
się nieźle. Prosimy o wieści o was. R. Brzeziń
ska, Zakopane, willa S trążyska. 5700-2

n>scy angielscy.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 26 sierpnia.
Biuro Reutera donosi z Johamnesiburga pod 

datą dnia 23 b. m.: Na bardzo burzliwem, prze- 
rywanem przez hałaśliwe sceny posiedzeniu 
party i robotniczej odrzucono wniosek przyja
ciół pokojii 83 głosami przeciw 29, a przyjęto 
wniosek zapewniający rząd o wszelkiem' po
parciu w razie dalszego trwania wojny.

Flota niemiecka na Bałtyku.
Kolonia, 26 sierpnia.

-»Kolni&che Zt-g.« donosi z Clirystyanii:
Położenie rosyjskich sił m-orskich -w zatoce 

ryskiej stanowczo ułatwi Niemcom uderzenie na | kańskiej -oświadczył, że państwowy urząd ma-

W sprawie „Arabica“.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Lo-ndyn, 20 sierpnia.
»DaiIy Telegrap-h« donosi 1 Nowego Jorku: 

Wiadomości z 'Waszyngtonu powiadają, że am
basador niemiecki hr. Bernsdorff otrzym ałby 
paszporty, zaś am basador Gerard zostałby od
wołany z Berlina i pwokin-oby kongres dla roz
ważenia kw estyi zmobilizowania armii i floty, 
gdyby rząd niemiecki nie widział się zniewolo
nym do oświadczenia, że nie ma racyi w spra
wie storpedowania »Arabica«

Berlin, 26 sierpnia.
, »Lokal-Anzei'ger« donosi, że urząd spraw  za

granicznych _ .na -zapytanie am basady a-mery-

Petersburg. Ostrzeliwanie przez Niemców Uto 
i wysp alandzikieh -stanowiło zapewne próbę 
wywiadowczą przedarcia się do zatoki fińskiej. 
- Uisiło-wania angielskich łodzi podwodnych 
przedostania się na Bałtyk wskaz-ują również 
n a  t-o, że rosyjskie siły morskie czują się bar
dzo źle i potrzebują wzmocnienia.

wiirts® przytacza tekst manifestu, wydanego przez szczegóły:

win,

Pewszechfia ucieczka w Rosyi.
7 . Berlin, 26 sierpnia.

» y-ossische Zlg.« donosi ze Sztokholmu:
O opróżnianiu poszczególnych m iast w Ro

syi półno-cno-zaelioUmiej podają następujące

rynarki hic ma żadnego sprawozdania o rzeko 
mem storpedowaniu parowca »Arabica« i że z
powodu niejasności szczegółów o miejscu, gdzie 
to st-orpedowanie miało nastąpić, nie jest też 
w możności oświadczyć, czy wrogóle niemiecka 
łódź podwodna wchodzi tu w rachubę lub nie.

Londyn, 26 sierpnia.
»Times® donosi z W aszyngtonu z dnia 23 b. 

m.: B.ryan oświadczył, że Ameryka nie może 
być zawiklana w wojnę z tego powodu, że kil
ku lekkomyślnych obywateli amerykańskich 
wsiadło na okręty narodów prowadzących woj
nę.

Senator Lewis z Illinois, w którego okręgu 
wyborczym mieszka wielu Niemców i wielu 
eksporterów mięsa, zarzuca Anglii, że ona pró
buje wciągnąć Stany Zjednoczono w wojnę, 
gdyż zamieniła »Arabić<<. w pływ ający arsenał.

Telefonlezns! telefttficziu
domcfci c. K. Biura Koresp.

z dnia 26 sierpnia.
Węgierska deputacya hołdownicza.

Budapeszt.- Projektow ana z inieyafy wy stoli
cy deputacya hołdownicza przyjętą będzie 
przez cesarza- dnia 2 września, przed p-ołudniem. 
Deputacyę prowadzi prezydent gabinetu hr. 
Ti sza.

Odznaczenie księcia Karola szwedzkiego.
- Wiedeń. Jaik donosi »Korrespondenz W il
helm®, cesa-rz nadał księciu Karolowi szwedz
kiemu gwiazdę czerwonego krzyża z dekoia- 
cyą wojenną.

Turkom nie brakuje amunicyi.
Berlin. W edług doniesienia ^National Ztg.« 

specyalne sprawodzanie z Dardanolów stwier
dza, że Turkom  nie brak amunicyi. Siła ognia 
raczej z tygodnia na tydzień się wzmaga.

Śmierć generała angielskiego.
Haga. »Nieuve Conrant« donosi, że angielski 

generał brygady, Baldyiii, padł w walkach w 
bardanekreh.

S K Ł A D K I .
Na ofiary wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracji »Nowej Reformy*: 
G ajew sk i Antoni, kierownik pociągów z Krako

wa, oraz konduktorzy: Ty.b-ura Stanisław, Jan Sze
ląg, Antoni Migała, Antoni Taborski i Hilary Omen- 
dyk 13 K.

Oddział straży kolejowej w Podłężu, a mianowi
cie: nadporucznik dr Marczak 24 K, nadporuczni-k 
dr Pilz 20 K, lekarz dr Surowiec 12 K, sierżant 
Maizels 10 K, -sierżant Nowak 6 K, s ie rż a n t  Predel 
5 K, sierżant Wallami 5 K, sierżant Wymiatałek 
ł K- plutonowi: Iloiół 2 K, Rybak 2 K; kapialt - 
Kowalski 6 Iv 20 h. Siwek 7 K 40 h, Sadkcnyski 
S K , 4 K . » * » . ?

Przyliyło 1 K,

* komisarz c. k. S ta ro 3 t*a
zmarł w Pilźnie 19 sierpnia 1915 r. w 47 

roku życia po dłuższej słabości. 
Pogrzebanie zwłok odbyło się w Pilźnie 

21 b. m. na cmentarzu miejscowym.

Tą’ drogą zawiadamia o tem Znajomych 
i Przyjaciół Zmarłego

Fćia Krzysiakowa 
żona

Pilzno, w sierpniu 1915 r.

Szkoła 8-kIasowa PP. Prezentek
przy kościele św. Jan a  w Krakowie, ulica św. 

Jan a  L. 7,
mająca prawo publiczności, o 4-kl. wydziałów-ycM 

i 4 pospolitych, 
przyjm uje do wpisu panienki dochodzące dni.t 
30, 31 sierpnia i 1 września o godz, 9— 12 i o d ' 
3— G, a kurs nauki rozpocznie się nabożeń;

stwem dnia 3 wTześnia. 573'6-S

W GIMNAZYUM 
'' (klasycznem i realnem  zreformowanem) • 

i SZKOLE NORMALNEJ J. i M. LEWICKICF 
(dawniej II. Sfraiyriskicj) 

w Krakowie, uiica Franciszkańska L. 1 
odbędą się WPISY na rok szkolny 1915/K 
w dniach od 27 sierpnia do 3 -września. EGZA 
MINA PRYWATNE i WSTĘPNE dnia 2 i J 
września. — Nauka rozpocznie się dnia 4 wrze 
śnia. — Zakład połączony jest z pensyonatent 

Prospekty na żądanie. 5001
Osobny pensyonat dla panien, uczęszczającyd 

na uniw ersytet i wyższe kursa.

L E K C Y E 
gry fortepianowej, języka angielskiego i Iran* 

cuskiego.
Zgłoszenia przyjm uję między godz. 12— 1 

M. br. Clossmann, 
ulica Starowiślna L. 21,11. piętro. 57 18

M aoKD t Br. R e r a  B iM lP S tb
powrócił i urzęduje codziennie od godziny 9 <lo 
12 i od 3 do 5 popołudniu przy ulicy Brackiej 

L. 13. 56 5 3  4

SZYNY, ZWROTNICE, WÓZKI KOLEJOWE 
i t  n  Firm a Roessemann et Kiihnemann po
siada na składzie do natychmiastowej sprze
daży, lub do wynajmu: 29 km. toru, 68.zwro- 
t m /  i 300 wózków. —  Zgłoszenia
S  bto. JUL'USZ WEISS- WIEDEN. II-
Lcssinggasse 19._____________________ 4440

Jarosz 2 K,kow sld  2 K _  ,
2 K . C hw ała 1 K , S trzęp ek  1 K,
K o la sa  1 K, P ta k  2 K . J^ a iio ld a c y : C ichon  1 K , 
C zekaj 1 K . D ąbrow a 1 K , D ym ek 1 K , D ębow sk i

specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wądole 

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godziny 3— 5 po południu. 

Plac M aryacki L. 7 (przy kościele św. Barbafy)-
5201-15

Handel delikatesów i restauracya p r z e d t e m  K A R O L  W O Ł K O W S K I

F»iTB5ro — Znakomity
krajowy, tenczyński, wre flaszkaelu 

Lllegancko urządzone obszerne gabi
nety, oraz S a l a  dla większych zebrań.



■430. uztfarwłK 2ro 'b lerpin l r»Y »

t ó i i

Może kto ma pewne wia
domości o losie legioni

sty W ła d y sła w a  G natta ze
Stanisławowa, zechce łaska
wie donieść siostrze Stefanii 
Gnattównie we Lwowie, ni. 
Sykstnska 10.
— —   -------
JJestem w niewoli w mieście 
®  Tiumeó, gnbernii Tobolsk. 
Jestem zdrów i nie ranny. 
Proszę pisać do mnie po pol
sku. S ta n is ła w  O er ia er .

5724 1 3

P rz y b o r ydo r o w e r ó w
poleca najtaniej. W ykonuje rówL 
nież wszelkie naprawy. H -H iesneta , 
mechanik, w Rrakowśs, ul. K ar
melicka 15 5417 4 10

I ^ p s s z y s l a w  F r o ń s l r i  za
■®“  wiadamia p. M a rc in a  
Ł © b ess , że jego żona mie
szka u niego w Brzeżanach 
i prosi o przysłanie pieniędzy 
na ręce p. Bielawskiego, sta
rosty w Podwysokiem.

Sr&fewskl, wachmistrz 
jE 25 oddziała Żandarmeryi 

w Dhrynowie, prosi o wiado
mości o W ilh e lm ie  ISrelii, 
który służył przy 31 pułku 
art. polnej, celem udzielenia 
wiadomości tych żonie tegoż. 
Karolinie. 5645 3 5

S e r .  i k r ó l .  n a d w . fo to g ra f

E. Jenaiz s  Rztszosle
poszukuje re ls ź s z s ra  lub r e iu -  
s z e r k i .  . 6710

Do i p i i l i c l o
Roaziwiłłowska 15, mieszkania sio 
neczne, parter, oraz III piętro: 5. 
4 lub 3 pokoje, kuchnie, łazienki, 
pokoje dla służby, osobna pralnia, 
kompletny komfort. 7 a m ż e  j ic k o -  
jo kawalerskie. 5698 1 6

1 ^LebSKi
i uprzęż na parę koni do sprzeda
nia. Wiadomość: Grodzka 2, II p 

5696 1 3

Cukiernia Horwatha
w Samborze poszukuje subjekta do 
pracowni. 5695 1 5

Po najtepojdi m i
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 

5870 1 20

Zamiast O W S A  poleca 
i n c i a s j n o ,  

najlepszą karmę dia Jconi, bydła ro
gatego i trzody chlewnej, dom han
dlowy S. Binzer, Kraków, Radzi- 
wifłowska 15. Kasowość załatw ia 
W iedeński Bank Związkowy, filia 

Kraków. 5703 1 10

- S s a ł a
cała oszklona, nadająca się dla 
BzkółPp.klepów etc., do sprzedania 
w księgarni I). E. Friedleina, K ra
ków, Rynek 17. 5712 1 3

l M  i i  l pa iiii
znajdą wygodne umieszczenie przy 
intel. rodzinie. Ml. Czerwińska, ul. 
Krzywa 1. 3, II p. 5711 1 4

s n a  w średnim wieku, 
Niemiec, poszukuje na siaty 

pobyt, natychm iast do wynajęcia, 
nieumeblowanego, możiiwie słone
cznego i wzorowej czystości pokoju, 
w  pobliżu dworca osobowego. Zgło
szenia tylko list. wraz z ceną prze
syłać pod: II. Mendelsohn, Dworzec 
Kraków. 5713 1 3

, B a  g0£iS:ne3,£ a w fe m a
prawo polowania w gminie Prze
wóz, 3 kim od Krakowa. Przez 2 
la ta  nie polowano. Wiadomość w 
sklepie Józefa Rvbki, Przewóz, 

5662 1 2

D* rolniczej gorzelni
dzienną produkoyą 2 hl poszu

kuję gerzelnika. Objęcie posady od 
września. — Zapytania adresować: 
Baron Hcimberger, Bierzauów.

5707 1 2

S z u k a m  LZMssiZH^aia
od 15 września nie drogiego: 2 po
koi, przedp. i kunimi. Zgłoszeuia 
list. pod E, T. przyjmuje Admin, 
„N. Reformy". 5719

PAPY DACHOWI
piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej iloścf? 
PAPY M C 8 6 WS bez teru; FURPtlBHT, papę czerwoną; C0 BIOLST bez 
teiu, nalepszy materyał do krycia, nie potrzebuje przez szereg lat smakowania; 
ASFALTOWE PŁYTY IUdŁACYJSIE, posypane żwirem, trocinami lub kor
kiem, z wkładką ołowianą lub tak  zwanym filcem angielskim; BESTYL0 WANY 
TEB i I.AKIE3  BASHOWY z węgla kamiennego; S p eeya laość; SSRY3 7 0 L, 
nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat; CEMENT BBZEWNY, CABBGUNA, CZEBtiTONY ŁAKISB 
BAGHGWY, ASFALT .NATUBAŁ3 Y i  S'£TBS2 iSY w bryłach i beczkach 
na posadzki; ASFALT Ś S3ENNY do izolowania murów w ihotnych; PBEY-JJ- 
M UJE WYEONABIE KOMPLETNY®! PGKRYC5 SAgHOWYC-.il ? WS&SL- 
fclCH R0 3 6 T ASFALTOWYCH. — Sleus ik i, próbki i op isy  bezp łatn ie .

E M I L  u u z m i z m ° S l f M
NAJWIĘKSZA SAUDYJSKA PAROWA FABRYKA PAPY DACHOWEJ I ASFALTU.

5561 3 16

f  g u b io n o  w niedzielę 15 sierpnia 
wieczorem broszkę (kameę) w 

drodze z teatru  przez Dunajewskie
go na Karmelicką. Znalazca otrzy
ma wynagrodzenie w mieszkaniu 
ul. Karmelicka 1. 46. Witkowska.

5652 3 3

Ekonom
żonaty, 18 lat praktyki, świa
dectwa chlubne, szkoła rolni
cza, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia: Dąbrowski, Tu
chów. 5570 3 4

K o n c y p ie n t  -
z prawem substytucyi, wolny od 
wojska, poszukuje półdniowego za
jęcia w kanc. adw, w Krakowie 
lub w Podgórzu. Adres: Gremium 
agentów handlowych, Kraków, ul. 
Długa 1, dla Q r ‘W. 5539 3 3

i tu BI

Do 2-!etniego dziecka
potrzebDa zaraz bona, znająca kra- 
wioczyznę. Zgłoszenia między 3—4 
pop. ul. Piotra Michałowskiego 15, 
III p., oficyna. 5723 1 3

70ubiono damski srebrny zegarek 
i- w branzoletce skórzanej w dro
dze z ul. Jasnej na Franciszkańską 
i z powrotem. Łaskawy znalazca 
zechce oddać na ul. Jasną  8, III p., 
dla służącej u p. Itaab. 5726 1 2

wyjdzie w pieiwszych dniach wrze
śnia. R edakcja ul. Karmelicka 15 
przyjmuje zgłoszenia w o la y s h  
m ie s z k a ń .  5725 1 3

w W iedniu, KIK, Silbergassa 3, 
m ają do wynajęcia zokoje dia Pań 
z calem utrzymaniem i ogrodem do 
swobodnego użytku. 5717 1 3

: mi esik aria  z 4  i 5 pokoi z przed- 
!pokojami, łazienkami, pokojami dla 
służby, z oświetlaniem elektrycznem 
i nowoczesnem urządzeniem, blisko 
plant, p isy ul. Pańskiej 5. 5708 1 4

Mń usznie
z m zssycb klas szkoły średniej, 
przyjmie na mieszkanie wraz z 
u trzj maniom rodzina urzędnicza, za
pewniając im opiekę rodzicielską i 
ew entualnie pomoc w nauce. Zgło
szenia listowne pod „Stanisław PM 
przyjmuje Adroinistr. „N. Reformy".

5705 1 3

P r$M «n }____
e ukończoną 2 lub 3 ki. gimn. zo 

■stanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
osobiście: Liąoleiun i Cerata, K ra
ków, Rynek 10. 5706 1 3

W  te 1®  tossMydi
dużych, peszukujo się do zaknnaa. 

' ZgiOset-aia pod „ J a b łk a "  do biura 
.ogłoszeń Feliksa S tattcra, Kraków, 
'p i. W \\r. .Świętych 11. 570-1 1 3

W p i s y
na pryw. lekcje  zbiorowe, przygo

towujące
d o  a t a l c r y  s e m l n a r y a l a e j

(kurs jedaoroczuy i dwuletni) 
prey-jaaujć codziennie od 11—1-szej 

i od 3—ulej 
M a ty ld o  S s r e m e r ó w n a  

Kratów, Kochanowskiego 12. 
Nauka rozpoczyna sic d. 2 września. 

5333 3 3

ayju
nirS uinn

,Do wynajęcia 4 pekoje z kucjjnią, 
front, z komfortem, I, H, III p. i 
mniejsze mieszkania. Sklepy fron
towe. E lektryka i gaz. Zwierzy
niecka 11, od 3—5 po południu. 

5697 2 2

-BuedfiiS prguatay
agronom i tocbniic gorzelnictwa, 
wolny od wojska, żonaty, bezdzie
tny, poszukuje posady. Mając miły 
st03uaek służbowy, spotęguje swą 
prące. Zgłoszenia przyjmujo Gro
d z ic y , Brzesko ad Bochnia, 

r 5626 2 3

4 © — 4 2 1
s ć S  p o t a s o w a *

iMskazanein jest, by już obecnie 
zamówić dia zasiewów jesiennych, 
i  to zo względu na trudności przy 
dostawie wagonów. Nie mniej wska- 

i zaneni jest, by się w ten ważny 
1 nawóz zabezpieczyć, gdyż zapasy 
! nawozów fosforowych są bardzo 

-ciupie. Reprozentaut Kalisyndaka- 
I tu  Jć% e! K a rra c h ,.L w ó w , chwilo- 
1 wo W ied e ń , 1, u p e m r iu g  3.

4693 11 12

Z d o ln y  p o m o c n ik  f r y s y e r s k i
wolny od wojska, znajdzie posaSę 
z płacą miesięczną 80—100 K u 
Adolfa I.eibowicza, Kraków, R a
kowicka 19. 5722 1 4

Rattowiła łliainka akcentem
przyjmie jeszcze miejsce do kon
wersacji. Krowoderska 11, i  piętro, 
na lewo. ' 5812 2 3

Apteka
EL S a a a m r a  w  B iaSej po
szukuje

5702 1 5

A PH
p m s e s m !!  ź m f J s r j y  z dzia
łu śniadankowego, poszukuje 
posady. M , G s iń k ie w ic s ,

plraferoiafifi
p o sz u k u je  5308 G 6

Airtaka F, Gfglgwsklep.
w Krakowie.

z VII lub VIII ki. gimn., zdolnego 
i wzorowych obyczajów przyjmie 
rodziną w Krakowie do swego sy
na ucznia V ki. gium., do pomocy 
w nauce i do towSrzystwa, dając 
cało utrzymanie i mieszkanie. — 
Pierwsz^Tistwo m ają uczniowie nie
zamożnych rodziców i z gimn. l i i  
(im. SońieBkicgo). Kgtószonio. pod 
A. Z. przyjmuje A dministracra 
„N. Reformy". Ł674'2 Ś

w  k r a t o w i © ,  p r z s ?
5 p o k o ś  z przynależytościami, balkonem i elektryką z lampami (od 7 la t zajęte przez 

lekarza), od 1 pażdżieniika 1915; • *
3  lu b  4  p o k o fe  z elektryką, świeżo odmalowane, od 1 września lub od kwartału.
P o k ó j z przedpokojem od 1 września 1915 r. lob później. r)6oo g 3

przyjmie na micszkamo za sozniej- 
szych uczniów szkół średnich, kom/ort 
i opieka zapewnione. Krupnicza 22, 
I p., drzwi na lewo, Z. S . 5597 3 4

Uniwersał
pasta do obuv.ua najlepsza i naj
tańsza, pod gw arancją dia skóry 
nieszkodliwa. Jfastępcy zechcą się 
zgłaszać pod adr.: W. Grótka, 
Oświęcim, IL 5601 4 5

„ i a f w a "

Pstrojen Shainpooa
najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó
wny skład: ilpteka F. 
Grajewskiego w Krako
wie. — Wszędzie do 
nabycia. 4481 14 50

| | | h n i |  ekspedyentka, energiczna, 
rU S u li l l  z dobremi poleceniami, z 
kilkoletnią praktyką w skiepie ma
sarskim, poszukuje, miejsca w Kra
kowie, za skromnem wynagrodze
niom. Zgłoszenia list. pod E . S. 
przyjmuje Admiiiistr. „N Reformy".

5628 3 4

Technik ceramiczny
obznajomiony z budową całego u- 
rządzenia cegielni, długoletni kie- ( 
równik, poszukuje posady; przy- ’ * 
stąpi jako spólnik, wydzierżawi v 
większą fal), daoliówek, może objąć 
cały wyrób na akord. — Zgłoszeni) 
list. pod I. K. „ C e ra m ik "  przyj 
muie Adm. „N. Reformy". 5451 5 6J M.5

PKGtay&omy miat! .
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską!, za
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankach za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca * 
pszczół, Galgaheviz (Węgry).

4792 24 3 0 '

K o n cy p iesrt adw © kf® ki
z G-letnią praktyką i prawem sub
stytucyi, poszukuje posady. — Dr 
iinicki, Grac, W ieuerstrasse 1, H i p. 

5644 3 4

Szwedzkie kuchenki naftowe.
Po najniższych cenach, w partyach, począwszj nd 100 sztuk w górę 
do dostarczenia każdego czasu szybko z fabryki w Sztokholmie.

Wyłączna sprzedaż i zastępstwo na poszczególne okręgi Gali- 
nyi do nadania. Zgłoszenia pod znakiem 9?§©iaweglls©lae Mocluea8 
N p  1 8 2 ? m przyjmuje RwdloIS M©SSe > Wiedeń, I, Seilerstatto 2.

fis cisiii
M tóiesi w kostkach, jedyny wy

rób krajowy, czysto mięsny, poży
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy
jeżdżających na plac boju, poleca 
w puszkach półkilogramowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitaina 7.

5606 3 6

5728

Msolmut sIbr. I 5£ s £
kuje posady u adwokata. Zgłoszenia 
pod „f, przyjmuje Administr. 
„Nowuj Reformy". 5679 2 3

P O S Z l !  S iS W j
pokoju, elegancko umeblowanego, z 
osobnem wejściem, niedaleko rynku. 
W ynajmę zaraz. Zgłoszenia lrSowr.e 
Dr. J . Goldman, Wielopole U , par
ter. 5671 2 2

PApTnSnu młoda intc-ligen-tua pa- 
P iill iik iu i nionka, z małąkaucya, do 
usługi gości w Mleczarni bygicnicz- 
nej. Dochód miesięczny 100 kor., ję
zyk niemiecki wymazany. Zgłaszać 
między 3—4, Jagiellońska 12, 1 pię
tro. - 5681 2 2 _

U c s - z i e s i .
Akademii handlowej, z ukończonym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kurbem 
buchalt. handlowej, umiejący pisać 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgło
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 

f.663 ii 0

fegefw-KM umiejąca dobrze S'.vć, 
znająca krój, z kilkoletnią 

praktyką, poszukuje szycia w do- 
-mach prywalnycli, prry.inuijo ró
wnież rzycie do domu. Zgłoszenia: 
M. RarcbsCueka, Kraków, ul. IHver- 
nickiego i. 2, I i p. 5667 2 5

iP o ssa lsa j^  34s^3ssta
z filozofii do przt robienia z dwoma 
chłopcami prywatnie: z młodszym 
pierwszej i drugiej kliny, ze sta r
szym trzeciej iczw;frtej gim nazjum  
realnego w jednym roku. W arunki 
listownie. Zgia.rzenia: uiząd poczto
wy Rudnik r:ad Ssnem. 5066 2 3

szkół ś-redfiich, 
z lcpsł.sgo do

mu, potrzebny do nauki w cu- 
t ie rn i  B ć s a s w ś c ś a  v t Psssa-
f333fŚ3a. 5667 2 5

P oszukuję rauozyuiriki d!a dziew
czynki z ii i kiusy ncrmalnoj. z 

niem ieckim_ językiom wykfadowyry, 
oraz polskiin i początku ml gry na 
lortow anie. Zgłoszenia z podaniem 
warunków i fotografię, która będzie 
zwróconą: 1’uula Schonfel;!, Iwo- 
nicz-Zdrój. 5346 3 3

kawaler, wolny od wojska, do go
rzelni 2 hfckt. potrzebny zaraz lub
od 1 p a ź d z ie rn ik a , w  Z a rz ą d z ie  dó.u-
Neuhof, poczta Dziedzice. 5669 2 7

UrzqdJ3flt _
wdowiec poszukuje pokoju umeblo
wanego z całem utrzymaniem dla 
siebie i 8-letniego syna przy rodzinie. 
Zgłoszenia tylko listowno pod: Urię'1- 
rók 100, przyjmujo Administracya 
„Nowej Reformy". 5878 2 3

Mi s m h a  la t 38, Władająca języ
kiem polskim, z dobrego domu, 

wvksztc.lcona, umiejąca szyć, pra
sować i t. p., szuka odpowiednio: 
posady. — Zgłoszenia: A. Macura, 
Baligród. 7 5661 2 3

! ! !  p i k i u •  a

Pierwszorzędny polski lekarz S e a -  
ć y a i.i D?” E . ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczno za 
skroinnem honoraryum. Wiedou, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabeuu) 
Nr 13, 111/9. Telefon 20/VlII. Or
dynacja od godziny 2 —6, w nie
dziele od 9—12 rano. 5008 8 19

Umi dśłir Narsi
szuka leśnięzejje sta:iu wolnego, na
wlkt. na kil ku raić kię c, z n ą czynność. 
Świadectwa-nadesłać poczta Narol.' 
Nieuwzględniono zestana bez odpo
wiedzi. 5847 2 2

H f t F A
aaaaą poisks pastę ń© oijravzśa

poleca 5657 2 4
F A B R Y K A  C H E M IC Z N A

S t f f i j a i s t a w & S S o i a
w  K r a k o w i e *

Losal partsfowy
śródm., 3 ubikacje duże, przedp., 
gaz, eloktr., wod., kioz., na biura, 
składy, przedsieb. handl. lub prze
mysł.'; i  lu b  2 p o h e je  z przedp., 
z mebl. lab bez, clćksr. GoSsiJŻa 14. 

5556 4 4

w małych kawałkach poleca 
przy większym odbiorzs po 
4 K 50 h za 1 kg. zo stacyi 

Praga 5690 2 ’3
J .  . F R E U H B  
Kariin, ulica Palackiego I. 1.

Pod kierunkiem fachowych s j nauczycielskich rozpoczynają się 
dnia 15 wrześsifa &• *’■

na slałycti kom pletach  do m atury i d0 egz. z wyższych klas szk. średn 
Komplety obejmują:

1) Kurs matnryczny jednoroczny.
2) Kurs mnturyczny dwuletni.
3) Kurs poszczeg. w y ż s z y c h  klas gimn. rcaln. i kiasyczn., oraz szkół

rAnlnv/'Ti

dmiotów.
C—7 w. 6662 1 3

M  aa tra ■was*7' *ntz*

koslyuin aksamitny, łózf.o hlaszaue, lw a bimka, dwa d\w nny mękne 
- ‘ perskie i wielo pojedyuczysli mebli nadeszły a o spizedaży/

ite la  M s i i s i l r Ą  P a la s  Sa lsk i.

powinni ukończyć praktyczne luirea bnenaUeryi, ^tenogr-afii, pisania na 
maszynach i t. 0. w J .g jg i C* .S?4«L  k r a j .  B R r& m .
SS-SfeiS Ftorya&śka 35

(wejście od ul. św. MsHia 2o). — S 6—12 i 3 —B.'
5716 1 2

W ¥ W ^ Ę € I A

1) L»feaSo sM effSW S na purtci^.o i I piętrze.
2) ^ lesz& a® S a 5- ^ił-pokPjowe z przynależno- 

ściami, na ł l  i II I  piętrzo (winda osoo. i tow.i.
3) f ,f i« S 2 § as» la  w  5 3 pokoje z kuchnią ctc., na

I, U, III  i IV  pięin-ó  . &>*o 5 o
Bliższa widtłomość: ul. Pó-*rs ‘':a Pur''eri o(l frontu 

od godz. 2— 3 po południu.

S lY E a G « m 5ŁSSS&« Kraków, Dietlowska 68. 5718 1 5
Zarząd poleca słuchaczy na 1 osady bezinteresownie.

P f g f ^
inteligentna FranG iasfea do 
miasteczka pod Krakowem. 
Zgłoszenia listowne pod M . M. 
pizyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy". 5589 2 2

lub fortepian, w bardzo dobrym sta
nic. Marya Mąsiorska, Chrzanów. 

5685 2 3

poszu !c u j c egzanu nowanego
p a la c s a  do obsługi maszyny 

parowej.
Oferty z odpisami świadectw 

do Djaekcyi fabryk w Izde- 
bnikn.

Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 5391 2 2

U M M  U
i kuchnia, na I piętrze. Jeden po
kój i kućliiiia, na I piętrze oraz. 
Dwa lub trzy pokoje na parterze, 
nadające się także na w arsztat za
raz do wynajęcia Lubicz 3. W ia
domość u gospodarza. 5.'i92 3 3

Karmelicka 14, li p.
Tam sprzedaje się jasną sypialnię, 
biurcczko, szezla.g’ z fotelami, pluszo
wy garnitur, łóżka że'azne. Oglądać 
można od 10—12 i od 2 —4.

5630 3 4

D w ie panlsialEa
(lub rodzeństwo), uczęszczające do 
szkół w Krakowie, znajdą umie
szczenie. W ikt obfity, opieka su
mienna. Nowakiewiczowa, D ługa31. 

5633 3 3

Ję zyk  niemiecki
flia p p . U rz ę d n ik ó w , P rz e m y 
s ło w c ó w  i t. d . — Gruntowna, 
fachowo prowadzona nauka, oparta 
na konwersacji, w odpowiednio do
branych grnpach po 5 osób. Bliższe 
informacje w Biurze porad peda
gogicznych Kołłątaja 12, parter 
(między 4 a 5). 5638 2 3

■i H o r n
w Płaszowie Nr 60, do sprzedania <. 
z wolnej ręki. Cena 17.000 koron. 
Wiadomość: Michał Sasorski, Dę- - 
bniki, Zamkowa Nr 37. 5235 4 4 . *

A g r e n o m
będący zarazem doktorem praw 
i handlowcem, energiczny, szu
ka posady w instytucyi, ad
m inistracji lub firmie rolni
czej. Zgłoszenia: L  Ł .} Żako* 
pane, Ogrodowa 3. 5455 6 o

k
z krojem francuskim, posiada
jąca praktykę picrwszoizę- 
dnycli magazynów, pizyjmie 
miejsce ua wyjazd do Kryni
cy. Zgłoszenia listowne pod 
I. K. przyjmuje Administra- 
cya ,.N. Reformy". -5524 5 o

iL i m m
komplety (w małych odpowiednio 
dobranych grupach) prowadzone wo- 
dio nowoczesnych zasad pedagogii 
ogródków freblowskich (Montessori) 
rozpoozną się 15 września, llygiena 
i rozwój fizyczny szczególnie u- 
względnione. Stały dozór lekarski. 
Bliższe informacje w Biurze porad 
pedagogicznych, Kraków, Kołłątaja 
1. 12, parter (między g. 4 a 5).

5639 2 3

R csp S a in e  m ie s z k a n ie
otrzyma przy dwojgu dzieciach 
panna z wyższych szkół. Nowako- 
wa, Dębniki, Zamkowa 17, I  p. 

5563 2 2

Pralnia M am  i M s a

Kroków, Szewska 1. 1S
została otwartą. 5613 3 6

5 li Przewyborne 5 h

iiz ff ii f f ic iis® ? 

P a s i e ,  f is  i m
w wielkich ilcściacli poleca się bar
dzo tanio. Zapytania pod „E3. SL 
38043“ przyjmuje biuro ogłoszeń 
Sobaiek, Wicdeii, L, Wollzeile 11. 

5598 3 3

I-

JV opakowaniu czerwono-żółtem wy
syła opłatnio za zaliczką 500 ko
stek za 15 K, 1000 kostek za 28 K. 
Fabryka kostek rosołowych. Praga. 
II., ul. Podskul 1990. ' 5448 10 Ó

z uprawnieniem restauracj7]- 
nem, kawiarnianern i wyszyn
kowe®, interes dobiy i po- 
wnj’, zaiuz do nadania pod 
dogodnemi warunkami. W y
mogi: Polak, katolik, facho
wiec. Zgłoszenia tylko listo
wne przyjmuje A dm inistracja 
,.Nowej Reformy" pod „ S a -  
£eS ó'>86 3 3

1 ' i&IF

j a d iO iS P i l
Jeden do samoistnego działania.

Szybkich ekspedyentó w katolików, 
władających językiem polskim i nie- 
miecliim, z działu farbowego lub 
korzennego znajdzie posadę zaraz 
w firmie • -

m.mm i  s  u
Skład farb i bandel materyałOw

K ra i:ó v /, H y a e k  S. 37 .
Potrzebny również do powyższoj 

iirmy

katolik, la t 14 do 15, z ukończoeą 
szkołą wydż., 3 kl. gim nazjalną 
lub realną, n»ająey radziców w 
Krakowie. v 5611 3 3

ł s s s i f i

i robót stolarsko-meblowych dostarcza sz37bko, 
dobrycli i po eonie przystępnej

Heller, Giełsito,
5503 3 3

pra-Zarząd Towarzystwa prywatnego gimnazjum z 
wem publiczności w Kolbuszowej, ogłasza konkurs na 3  p o - 

s»’0 feS ’3 Sst?W dla czterech klas muszego gimnazyum. 
Płaco roczne po 2400 koron i osobąc wynagrodzenie

z a  zb io ro w e  ie k e y e  d z ie w c z ą t. .
Za kierownictwo Zakładem przyznanem zostanie od

rębne wynagrodzenie.
Termin zgłoszeń do 3 0  S2©?2?22Śa 3915«

S arzą-S  T s w a rz y s ś w a  aa k o śy  p m s s a z y a la e j  m ę s k ie j  
w  E s s b s s s e w o j .

Prezes
5637 3 .3  E s .  RSas-hiewicz.

P i e ^ S k i ,  M u s k i ,  f a r z y is k t
słodkie leguminy, kompoty i różne smac«ne jar-k ie  potrawy mieć mo

żna na obiad

w  K u s i a p . i
R y n e k  g ł. I. A-ffi 4 5 , I  p .

Na żądanie mięso. W  abonamencie 20'>/„ taniej. 5520 5 5

Gorzelrsik
kaw aler, wolny od wojska 
uraiejącj7 prowadzić samodziel
nie ruch w gorzelni 2 hekt. 
potrzebny zaraz do Zarządu 
dóbr Nowawieś, poczta i sta
c ja  kol. Kęty. 5475 5 10

BtiGiialter-bilansista
poszukuje stałej posa
dy. Zgłoszenia przyj
muje Administracyai 
»Nowej Reformjffś pod
3 § .  5 § © I P .  5509 3 3

Administrator
folwarków, w sile wieku, żonaty, 
bezdzietny, obecnie od la t 14 n a ’ 
samoistnej posadzie w pierwszo-i 
rzędnym m ajątku, pragnie zmienić, 
posadę od 1 stycznia 1916. Dalszej 
szczegóły listownie. Zgłoszenia przyj
muje: Stanisław Budziński poste- 
restante Łańcut. 5641 4 4

iiilM lij- IM1y f s

zo wsch. Galicji, zdrowy, la t 51, 
prowadzący obecnie gospouarftwo 
intenzywne na Morawach do 1-go 
września, poszukuje na czas trw a
nia wojny podobnego zajęoia w Ga-7, 
licyi zacb. Zgłosz. Ust. pad 25E3 
posto rest. Zauchtel — PlOo-awy 
lab do Administr. „N. Reformy" 

5619 2 3

P aptekarza 5asis*sQ«ł- 
o s k ie g o  z  U sIrS f!!  pro

szę uprzejmie o łaskawe po
danie mi SM ego adresu. —  
Mag. farm. S. FtB-S-3?, Rre- 
grada (Kroacya). 5629 2 2

fortepianu, teoryi, iiarmoałi, kor- ■ 
trapunktu i kompozycji, udziela '•r. . . A    c__ .M ichR ł Ś w is r s s y ń s k i, profesot 
konserwatoryum, Kraków, ul. Sie-/ 
miradzkiego 29, parter. Godziny- 
porozumienia 9—10 rano. 5321 2 5

i t a  tp J ffis iU  i p S r p i i i i i .
Nie wielka ilość w celu opróżnienia składu feairdso tanio 
do sprzeditnia. Zgłoszenia pod 1)Sp^i■K^skGChe3i, N r 1 8 3 3 “ 
przyjmuje B uG olf B Sosse. Wiedeń, Seilerśtatte 2. 5727

S A N U E L  S C H E U E R ,  K m m Ó W
D ia t lo w s k a  31

faSjr^ezniy sMssra tnleR i bi&nfek

5477 4 10

i9sz@lkłcb p a ltu ia
s k ła d  to w g T ó w y łc ry K a k e rg sk a c h ig a la s iie y y jn y e h  z a w ia 
d a m ia , iż  dia wygody Szanownych P. T. Odbiorców o tw o rz y ł

FlH§®e@isSBilM, iX .,H grl$asse

M M W . M m
v j E r a k s w ie  

ifjtzy Mifoy P o d z ic h ó w  i. 13
przy imuic . A*0***

-W PISY
do Somiuaryum i do internatu od 
dnia 28 go sierpnia esdzicnn.e od 
godz. 10 — 12 i od 3 — 5 po połu
dniu w kancelaryi Zakładu przy 
ul. Pedzichów 13. 5634 2 3

Csr
i  4

rfv.

C®

io a  i m m  h b
może być przyjęty na stancję  u 
prof. gimn., gdzie znajdzie opiekę 
i dozór w naukach. Zgłoszenia li- r 
stowno pod „Fruf. N. N.‘; przyjmuję ’. 
Admin. „N. Reformy". 5614 4 4 .

Adwokat
poszukuje substytucyi kanco- 
laryi adwokackiej w G alicji 
lub na Śląsku na czas wojny. 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków przyjmuje A ('.ministra* 
cya ,.Nowej Reformy" pod 
S r  B2. S S 2 3 .  5623 2 3

w  beczkach po 170/85 kilo 
w sztukach po 5 —l a  kilo 

sprzedaje

Luk ExD6rt Co., RopgnMga
Adres telegr.: L u x c c  Ko- 

penhagen. — Prosimy o tele 
graficzne zapytanie. 5559 3 l

D riA a rm a  Literacka w Krakowie, ul .laeielloóska Nr IG R z ą d c a  druka L. K - G ó r s k :
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